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Święto żołnierza — święto narodu
praw mas pracujących, na straży wła­
dzy ludowej. Ludowy charakter Woj­
ska Polskiego wynika z tego, że jego

DNIA 12 października naród polski 
obchodzi uroczyście Dzień Woj­

ska Polskiego, doroczne święto swych 
sił zbrojnych. Dzień 12 października organizatorem i wychowawcą byłą i 
jest rocznicą bitwy, którą pod miaste- ------- ----------------- J ------
czkiem Lenino w 1943 roku stoczyła z 
hitlerowcami pierwsza regularna jed­
nostka polskich ludowych sił zbroj­
nych — I Dywizja im. Tadeusza Ko­
ściuszki, utworzona na ziemi radziec­
kiej dzięki wybitnej pomocy rządu i 
narodu radzieckiego i dzięki osobistej 
opiece Generalissimusa Stalina.

W bitwie pod Lenino, Ludowe Woj-
* sko Polskie u boku Armii Radzieckiej 

zapoczątkowało sławny szlak bojowy 
walki o niepodległość kraju, o Polskę 
Ludową.

Wzorując się na bohaterskich przy­
kładach swoich radzieckich towarzy­
szy broni, żołnierze polscy zapisali 
chlubne karty męstwa i bohaterstwa 
w walce z najeźdźcami hitlerowskimi. 
Walcząc o wolność swojej Ojczyzny 
przyczynili się do rozgromienia faszy­
zmu niemieckiego. Jednostki Wojska 
Polskiego wielokrotnie wyróżniane 
były w rozkazach Naczelnego Wodza 
Armii Radzieckiej. Rozkazy Generalis­
simusa Stalina są najpiękniejszym 
skarbem w tradycjach bojowych jed­
nostek Wojska Polskiego.

Z braterstwa broni, scementowane- 
go wspólnie przelaną krwią pod Leni­
no i na całym szlaku bojowym aż do 
Berlina, wyrosła wielka i niezachwia- 

^^na przyjaźń między narodami Polski
Związku Radzieckiego. Dzięki przy­

jaźni tej powstała wolna, niepodległa 
Polska, z granicami na Odrze i Nysie. 
Przyjaźń ta stała się gwaranćją nie­
podległości i dalszego rozwoju naszego 
kraju. 
Ć WIĘTO Wojska Polskiego jest 

świętem całego narodu, ponieważ 
nasza armia jest armią ludową, czuj­
nie i niezłomnie stojącą na straży nie­
podległości i pokojowego budowni­
ctwa socjalizmu, na straży zdobyczy i

Wręczenie darów Prezydenta RP 
dia Mao Tse-hinqa 
Delegacja polska u Czu Teh

PEKIN (PAP). Zastępca przewodni­
czącego Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republik] Ludowej Czu 
Teh przyjął delegację polską, która 
brała udział w uroczystościach z oka 
zji II rocznicy proklamowania Chiń- 
skiej Republiki Ludowej.

Delegacja wręczyła podarunki 
^^■^rezydenU Bolesława Bieruta 

^■przewodniczącego Mao Tse-tunga.

jego obrońcą przed zamachem impe­
rialistów, stoi na straży naszego po­
kojowego budownictwa. Wojsko Pol­
skie jest szkołą sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. W jego szeregach służą 
robotnicy i chłopi, zjednoczeni wspól­
ną wolą, wspólnym interesem klaso­
wym, a jego kadra oficerska i podo­
ficerska pochodzi z robotników7 i chło 
pów, których wychowuje 
idea.

Odrodzone Wojsko Polskie 
źy i nie może służyć 
Służy ono wyłącznie 
swego kraju, obrony 
i suwerenności swego
dzone Wojsko Polskie wychowane jest 
w duchu internacjonalizmu, w duchu 
współpracy z innymi narodami, w du­
chu przyjaźni i braterstwa z robot­
nikami i pracującym chłopstwem in­
nych narodów, a jednocześnie przeni­
knięte jest nienawiścią do imperiali­
stów, którzy pragnęliby rozpętać no­
wą wojnę.

Siły naszego Wojska rosną wraz ze 
wzrostem potęgi przemysłowej kraju 
i zwartością naszego narodu, skupia-

od 
dla

jest kierownicza siła narodu — rewo­
lucyjna partia klasy robotniczej—Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotnicza.

Siły zbrojne naszego narodu powsta 
ły na gościnnej ziemi radzieckiej, dzię­
ki pomocy Państwa Radzieckiego i 
dzięki osobistej i troskliwej opiece Ge­
neralissimusa Stalina.

Generalissimus Towarzysz Stalin w 
1943 roku pisał do Związku Patriotów 
polskich w ZSRR:

„Bądźcie pewni, że Związek Ra­
dziecki uczyni wszystko co leży w 
jego mocy, ażeby przyśpieszyć roz­
gromienie naszego wspólnego wro­
ga — Niemiec hitlerowskich, wzmóc 
nić przyjaźń polsko-radziecką oraz 
przyczynić się wszechstronnie do 
sprawy odrodzenia Polski Ludowej 
i niepodległej.“ 
Słowa te ze stalinowską konsekwen 

cją zostały wcielone w czyn.
Państwo Radzieckie i jego 

bolszewicka, jego bohaterska . .......
— od początku otoczyły nasze Ludo- jącego się w narodowym froncie wal- 
we Wojsko prawdziwie braterską ki o pokój, o szczęśliwą przyszłość, 
troską, udzieliły wszechstronnej porno Siła naszego Wojska wspaniale wy- 
cy w organizacji, zaopatrzeniu, w ka szkolonego i wyposażonego w najno- 
drach: dowódczej i instruktorskiej, w wocześniejszą broń; związanego bra- 
wychowaniu ideologicznym i wykry- terstwem z potężną Armią Radziecką 
stalizowaniu charakteru naszego Woj- i armiami krajów Demokracji Ludo- 
ska jako zbrojnej siły Państwa Ludo­
wego.

Decydujący wpływ na oblicze ideo­
logiczne naszego Wojska, na jego wa­
lory bojowe wywarła Armia Radziec­
ka — jako Armia wolności, wychowa 
na w duchu nauki leninowsko-stali- 
nowskiej i w duchu radzieckiej nau­
ki wojennej.

Należy wyraźnie stwierdzić, że bez 
wszechstronnej materialnej i ideolo­
gicznej pomocy Związku Radzieckie­
go i Generalissimusa Stalina naród 
polski nie mógłby stworzyć poważ­
nych sił zbrojnych, jakie stanowi W7oj 
sko Polskie. Takich sił^Ztlrojnych nie 
było i nie mogło być w Polsce przed- 
wrześniowej, w Polsce sanacyjnej.

DRODZOŃE Wojsko Polskie jest 
nowym Wojskiem. Jest ono zbrój 

nym ramieniem narodu. Strzeże na­
szej niepodległości i nienaruszalności 
naszych granic na Odrze i Nysie 
przed zakusami odwetowców hitlerow i 
skich i ich amerykańskich protekto- ! 
rów, stoi na straży zdobyczy swego 
narodu, który wyzwolił się spod jarz­
ma rodzimego i obcego kapitału. Prze 
niknięte głębokim patriotyzmem i mi 
łością ojczyzny Wojsko Polskie sta­
nowi część składową narodu — jest: 

I

wspólna

nie słu- 
agresji. 
obrony

celom 
celom 
niepodległości 

narodu. Odro-

patia ' 
armia j

T\ZIEN Wojska Polskiego obchodzi 
*-'cały naród w chwili, gdy masy 
pracujące kraju, pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej z Towarzyszem Bolesławem Bie­
rutem na czele, pomyślnie realizują 
6-letni Plan i dają wyraz niezłomnej 
woli obrony pokoju, przez stałe umac 
nianie swojej ojczyzny. Wojsko Polskie 
również gorąco pragnie pokoju i broni 
go w codziennym wysiłku umocnienia 
potęgi obronnej państwa. Wspólnym 
wysiłkiem mas pracujących i Wojska 
naród polski przyczynił się do rozgro­
mienia hord hitlerowskich i wyzwolę 
nia swego kraju. Wspólnym wysiłkiem 

; mas pracujących i Wojska naród poi 
ski przyczynia się do utrwalenia poko­
ju, demokracji i socjalizmu. Przyczy­
nia się do wzmożena sił światowego 
postępu i wolności, któremu przewo­
dzi Wielki Stalin.

* 8 lat temu, 12 października 19Jt3 ro­
ku 1
ciuszki u boku oddziałów Bratniej Ar­
mii Radzieckiej stoczyła pod Lenino, 
na ziemi białoruskiej, zwycięską bit­
wę z hitlerowskimi dywizjami. Tu był 
początek chwałą okrytej drogi odro­
dzonego, ludowego Wojska Polskiego, 
które, mszcząc klęskę 1939 roku, do­
tarło wraz z bohaterską Armią Ra­
dziecką do legowiska wroga — do hi­
tlerowskiego Berlina.

Na zdjęciu żołnierze polscy w mgr* 
szu na front (obok) i w ataku na po^ 
zycje wroga' (poniżej).

wspaniale wy-

wej — jest gwarancją naszej niepo­
dległości i zdobyczy socjalnych na­
szego narodu.

Pod dowództwem wiernego syna 
warszawskiego ludu, sławnego dowód 
cy wyrosłego ze stalinowskiej szkoły, 
bohatera Moskwy, Stalingradu i Kur 
ska, Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego, pod kierownictwem 
Rządu Ludowego, Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, swego Najwyż 
szego Zwierzchnika Prezydenta Bole­
sława Bieruta — Wojsko Polskie kro­
czy ku nowym sukcesom i rozwija swą 
siłę w służbie światowego pokoju.

Gen. Bryg. ANTONI SIWICKI

Dywizja im. Tadeusza Koś*

•»

Rząd zabezpiecza dostawę ziemniaków 
dla ludności pracującej miast i ośrodków przemysłowych 
Chłop pomoże robotnikowi, który tylekroć pomagał chłopu

I

Dekret o skupie kartofli
Dla należytego zaopatrzenia ośro dków przemysłowych w ziefnniaki, 

Rząd wydał dekret zabezpieczający dostawy dia miast. W tym celu kon­
traktom, zawartym na dostawę ziem niaków, została nadana moc prawna, 
na gospodarstwa zaś n'ekontraktujące został nałożony obowiązek dostaw 
ziemniaków po obowiązujących cena ch — stosownie do możliwości eko­
nomicznych gospodarstw.

nego gospodarstwa. — Ci gospodarze, 
którzy w b.r. zakontraktowali karto­
fle, dostarczą taką ilość, do jakiej się

wieś polska rozumie swój obótbiązek 
wobec klasy robotniczej, budującej 
tak ofiarnie siłę przemysłową i potęgę 
obronną Polski.

Wieś polska rozumie, że' szczegól­
nie przy tegorocznych gorszych niż 
w latach ubiegłych, urodzajach karto-

Egipt domaga się poszanowania swych praw
Przemówienie premiera Nahas-Paszy w parlamencie

MOSKWA (PAP). Jak donos] agen­
cja TASS z Kairu, premier Egiptu, 
Nahas-Pasza, wygłosił w parlamencie 
przemówienie, w którym uzasadnił de 
kręty rządowe, dotyczące unieważnie­
nia anglo - egipskiego traktatu z 
1936 r., unieważnienia konwencji o 
kondominium anglo - egipskim nad 
Sudanem z 1899 r., proklamowania 
Faruka królem Egiptu i Sudanu i 
przygotowania konstytucji dla Suda­
nu.

Egipt — powiedział premier Nahas- 
Pasza nie może dalej uczestniczyć w 
rokowaniach anglo-egipskich, które 
ciągną się już od roku j czterech mie­
sięcy, a które zmierzają do przekona­
nia Anglii, by szanowała narodowe 
prawa narodu egipskiego. Długotrwa­
łe rokowania nie dały żadnych wy­
ników, wobec czego rząd powziął de­
cyzję w sprawie wypowiedzenia ukła­
du anglo - egipskiego z 1936 r. i dwóch 
konwencji dotyczących Sudanu z 1899.

Premier Egiptu zakennunikował, że 
rząd ogłoś] w najbliższym czasie „Zie­
loną Księgę“, w której będą opubliko­
wane wszystkie dokumenty i protoko­
ły, odnoszące się do rokowań anglo- 
egipskich. Domagamy się swych praw, 
podczas gdy Anglicy kurczowo trzy­
mają się swych przestarzałych impe­
rialistycznych teorii, zagrażających po 
kojowi na świecie.

Dekrety rządowe zostały przekaza­
ne specjalnej komisji parlamentar­
nej, która ma ogłosić swą opinię do 
15 bm. Przedstawiciele opozycji oś-

Ze względu na słabsze urodzaje 
gospodarstwa rolne — poza kontrak­
tującymi ziemniaki — w wojewódz­
twach: białostockim, kieleckim, kra­
kowskim j rzeszowskim zostały zwol­
nione z obowiązku dostaw.

Równocześnie, biorąc pod uwagę 
potrze'by paszowe rolnictwa j nawią­
zując do podjętych uchwał w spra­
wie rozwoju hodowlj trzody chlew­
nej, Rząd postanowił przyjść z doraź­
ną pomocą paszową rolnikom, dostar

wiadczyli, że aprobują wystąpienie 
premiera.

LONDYN (PAP). Jak donosi Reuter, 
w Kairze j Aleksandrii odbywały się 
w środę demonstracje w związku z 
wniesieniem przez rząd egipski do par 
lamentu dekretów w sprawie wypo­
wiedzenia traktatu z W. Brytanią. 
Ludność Kairu gromadziła się przed 
ambasadą brytyjską i wznosiła okrzy obowiązkowej dostawie

czającym tuczniki i wydał zarządze­
nia, mocą których w okresie od 12 
października 1951 r. do 12 listopada 
1951 r. producentom sprzedającym na 
punktach skppu trzodę chlewną bę­
dzie sprzedawana śruta żytnia po 
obowiązujących cenach w ilości 100 
kg śruty żytniej za każdego sprzeda­
nego Central] Mięsnej tucznik^.

Potrzebne w tym celu ilości zbóż 
zostały zwolnione 
wych.

Rząd kierurjąc się 
ków i pracowników

z zapasów rządo-

troską o robotni- 
uwzględnił jedno-

Cel opublikowanego dziś dekretu o
_______ r __ t . ______ ___ J __ziemniaków - x .
k] antybrytyjskie. Demonstranci da-Sjest jasny: chodzi o to, by ludność cześnie najszersze interesy i możliwo- 
wal] wyraz wrogości wobec obcego pracującą miast i ośrodków przemy- ści chłopów — inaczej w naszym pań-
imperializmu \słowych zaopatrzyć, zwłaszcza na zi- stwie, którego podstawą jest sojusz

W Aleksandrii wiele tysięcy studen^mę, w kartofle. Punktualna dostawa robotniczo-chłopski, być nie może.
tów i robotników przeszło przez mia- ziemniaków i sprawny rozdział, umoż-\ p 7 J Ł 
sto wznosząc okrzyki: „Precz z woj- liwią zaopatrzenie w kartofle wszyst- te województwa, które zostały nawie- 
skami brytyjskimi z ziemi egipskiej“, kich ludzi pracy, co wobec obecnych dzone przez suszę. Poza tym ziemnia- 
Policja strzegła dostępu do konsula- trudności aprowizacyjnych będzie sta- i ki podlegające dostawie stanowią o- 
tów W. Brytanii, USA i Francji. \nowitb znaczne ułatwienie. I czywiście niewielką część zbiorów da-

Dekret wyłącza ze swego działania

Zbrodnicza broń szantażu atomowego —

WYTRĄCONA Z RĄK AGRESORÓW AMERYKAŃSKICH
Prasa światowa o wywiadzie Stalina

zobowiązali, zaś dla pozostałych będą Pdwmna pomóc miastu. Wieś 
obowiązujące ilości ustalone przez i ~ ’ - .
prezydia gminnych rad narodowych LA^^sto wieś(( jako 
przy uwzględnieniu powierzchni znaj- y^gonistycznymi —

ska nie myśli już zresztą pojęciami
> pojęciami an- 

______ ___ _ \tagonistyoznymi (przeciwstawnymi), 
dującej się pod uprawą ziemniaków, I Chłopi wiedzą kto im dał ziemię, kto 
urodzaju w bieżącym roku :
oraz możliwości ekonomicznych po­
szczególnych gospodarstw. Jednocześ­
nie, by chłopi w dalszym ciągu mogli 
kontraktoioać i hodować trzodę chlew 
ną, otrzymają oni od państwa pomoc 
paszową, w ilości 100 kg śruty żytniej 
na każdego sprzedanego tucznika.

Skup ziemniaków rozpocznie się na 
tychmiast. Należy się spodziewać, że 
da dobre wyniki już w najbliższym 
czasie.

Należy się tego spodziewać nie tyl­
ko dlatego, że obowiązek dostawy kar 
tofli na warunkach dekretu nie jest 
uciążliwy, lecz również dlatego, że

od początku pomagał im i pomaga na* 
dal w przezioyciężaniu trudności, kto 
zaopatruje ich w maszyny i nawozy, 
komu wieś zawdzięcza światło elek­
tryczne, szkołę, oświatę. Chłopi wie­
dzą, że miliony nowych robotników — 
to ich właśni synowie i bracia, którzy 
dopiero w Polsce Ludowej zdobywa­
ją pracę i kwalifikacje w miastach.

Toteż przez wykonanie swych obo­
wiązków, przez zwalczanie podszep­
tów wroga, który zapewne i tym ra­
zem będzie wietrzył okazję do wi­

chrzenia — chłop pomoże robotniko­
wi, który tylekroć pomagał i nadal 
pomaga chłopu.

Zdrowa woda dla robotniczej Łodzi
Montaż p erwszych części rurociągu z Pilicy

Huta Szkła w Polanicy
wykonała plan na b. r.

Załoga huty szkła technicznego w 
Polanicy Zdroju na Dolnym Śląsku 
zameldowała, jedna z pierwszych w 
przemyśle szklarskim, o wypełnieniu i 
zadań produkcyjnych planu wartościo1 
wego drugiego roku 6-latki. Załoga 
zobowiązała się wykonać^plan asorty 
mentowy do 15 listopada br.

Huta podjęła w kwietniu br. po raz 
pierwszy w Polsce ] 
laboratoryjnego. < 
był dotychczas prawie wyłącznie im­
portowany. Szkło laboratoryjne wy pro 
dukowane w oparciu o badania pol­
skiego inżyniera — L. HiJgertnera nie 
ustępuje pod względem jakości szkłu 
importowanemu. <

Dzienniki wszystkich krajów świata zamieszczają w dalszym ciągu licz­
ne artykuły i komentarze na temat odpowiedzi udzielonych przez Genera­
lissimusa Stalina na pytania korespondenta „Prawdy“ w sprawie broni ato­
mowej.

PEKIN (PAP) Dziennik „Czewan- 
dżibao“ pisze: „Odpowiedzi Stalina 
pozwoliły wszystkim narodom świata, 
a wr tym również narodowi chińskie­
mu, walczącemu przeciwko agresji a- 
merykańskiej i okazującemu pomoc 
narodowi koreańskiemu w walce prze 
ciwko najeźdźcom, zdać sobie jeszcze 
lepiej sprawę z potęgi obozu pokoju“.

PRAGA (PAP) Organ Czechosło­
wackiego Zw. Młodzieży „Mlada 
Frcnta“ stwierdza: „Słowa Józefa Sta

i lina dodały nowej otuchy wszystkim 
____ ___ ^ obrońcom pokoju, setkom m:lionów 

o prodLkcię' szkła ludzi» którzy walczą przeciwko woj- 
Cenny ten artykuł,|me<<-

I nie mogą już liczyć na broń atomo­
wą, która, jak przypuszczali, uła­
twi im realizację ich zbrodniczych 
zamiarów“.

Obrona pokoju spoczywa 
w pewnych rękach

Dziennik „Lidove Noviny“ pod­
kreśla, że oświadczenie Generalissi­
musa Stalina położyło raz na za­
wsze kres dyplomacji szantażu ato­
mowego. „Imperialiści — pisze dzień 
nik — muszą zdać sobie sprawę, że

PHENIAN (PAP) Dziennik „Nodon 
Sinmun“ pisze: Imperialiści amery­
kańscy nie będą już mogli szantażo­
wać miłujących pokój narodów i gro­
zić im całkowitą zagładą przez użycie 
bomby atomowej. Słowa Stalina są 
nowym dowodem konsekwentnego i 
stanowczego dążenia Zw. Radzieckie­
go do utrwalenia pokoju.

BERLIN (PAP) D.ziennik „Berliner 
Zeitung“ podkreśla, że oświadczenie 
Józefa Stalina przyczyni się do wzmo­
żenia na całym świecie walki o pokój.

„Ostrzeżenie Stalina pod adresem 
agresorów — pisze „Berliner 
tung“ — przyczyni się 
wzmożenia naszej walki 
czenie Niemiec, walki i 
włączeniu Niemiec zach. 
rykańskiego bloku agresji' 
PARYŻ (PAP) Oświadczenie Józefa 

Stalina — pisze dziennik „Ce Soir“ 
wytrąciło zbrodniczą broń szantażu z 
rąk agresorów amerykańskich 
nowi wielki krok na drodze do 
lenia pokoju.

MOSKWA (PAP) Agencja 
donosi, że rozgłośnie radiowe 
Libanu. Iraku i Jordanii ogłaszały kil­
kakrotnie pełny tekst odpowiedzi Jó­
zefa Stalina na pytania koresponden­
ta „Prawdy“ w sprawie broni atomo­
wej Również dzienniki tych krajów 
zamieszczają wypowiedzi Józefa Sta­
lina i zaopatrują je w komentarze w 
których podkreślają, że St. Zjednoczo­
ne nie posiadają już monopolu bom­
by atomowej oraz że BRON SZAN­
TAŻU ZOSTAŁA WYTRĄCONA Z 
RĄK AGRESORÓW.

Zei- 
także do 
o zjedno- 
przeciwko 
do ame-

i sta- 
utrwa

TASS
Syrii,

Intensywne prace trwają przy realizacji powziętej przed 9 miesiącami 
uchwały Prezydium Rządu o przyśpieszeniu budowy jednego z największych 
w Polsce i Europie rurociągu wodnego łączącego Łódź z Pilicą. Rurociąg ten 
zapewni zaopatrzenie w czystą, zdrową wodę mieszkańców tego wielkiego 
robotniczego miasta.
W czasie, kiedy nad brzegami Pilicy 

naukowcy i inżynierowie prowadzą 
badania źródeł wody, od strony Łodzi 
ruszyła potężna kopaczka taśmowa, 
która wykonuje pracę 120 ludzi. Drą­
ży ona wielometrowej głębokości' ro­
wy, w których brygady montażowe 
rozpoczęły układanie i montaż pierw­
szych elementów rurociągu.

Na końcowym odcinku 
trwają prace przy budowie 
go zbiornika czystej wody
Dwie olbrzymie komory zbiornika są 
już gotowe w 95 proc. Za kilka tygo­
dni zbiornik będzie gotowy. Wzniesio­
no go w rekordowym czasie — w cią­
gu roku: identyczny zbiornik przed 
wojna budowano przeszło 3 lata.

Dla nowych kadr robotników, przy­
bywających do pracy w budownic­

rurociągu 
olbrzymie 
w Łodzi.

twie, przemyśle oraz na sezonowe ro­
boty w PGR buduje się nowe hotele 
robotnicze. W hotelach już istnieją­
cych przeprowadza się renowacje i re 
monty.

W Bydgoszczy buduje się obecnie 
nowoczesny hotel robotniczy na po­
nad 300 osób. Hotel dysponować bę­
dzie m.in. zradiofonizowaną świetlicą, 
własną kuchnią oraz estetycznie urzą­
dzoną stołówką. W r.b. projektuje się 
tam również budowę specjalnego ką­
pieliska.

W PGR-Ruda kwatery robotnicze 
zostały wyremontowane i wyposażone 
w odpowiednie umeblowanie. W ho­
telu wybudowano świetlicę, specjalne 
pomieszczenia na umywalnie oraz za­
łożono natryski.

Spotkania oficerów łącznikowych w Panmundżon
Fiasko otoków wojsk interwencyjnych

PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja w komunikacie 10 bm., że na froncie 
Nowych Chin, w środę odbyło się w centralnym oddziały armii ludowej 
Panmundżon spotkanie oficerów łą- odparły zaciekłe ataki nieprzyjaciela, 
cżnikowych obu stron walczących dla usiłującego przerwać linie obronne 

armii ludowej w rejonie Jonczhon. Na 
froncie wschodnim oddziały armii lu­

dowej odparły 4 ataki nieprzyjaciela 
w rejonie na północ od Jangu, nisz-

c2nikowych obu stron walczących dla 
omówienia sprawy wznowienia roko­
wań o rozejm w Korei.

O
PEKIN (PAP) Dowództwo naczelne ______ _______

Koreańskiej Armii Ludowej podało cząc przy tym 4 czołgi i 2 samoloty. J
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»Słowa Stalina bodźcem do wydajnej pracy dla Polski i pokoju«

75 mln. zł od 120 fabryk krakowskich
Po historycznyrń oświadczeniu Generalissimusa Stalina, masy pra­

cujące całego kraju z jeszcze większym niż dotychczas entuzjazmem po­
dejmują zobowiązania produkcyjne na cześć 34 Rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Wiele za^óg i setki poszczególnych robotników w odpo­
wiedzi na słowa Wodza obozu pokoju podwyższa swoje dotychczasowe 
zobowiązania produkcyjne i skraca

Załoga oddziału wielkich pieców 
huty „Kościuszko“ postanowiła wy­

produkować w październiku 1.000 ton 
surówki ponad dotychczasowe zobo­
wiązanie.

„Słowa Towarzysza Stalina na­
tchnęły nas do wydajniejszej pracy 
dla obrony pokoju, ‘ dla wykonania 
naszego wielkiego Planu 6-letniego“ 
— oświadczył na zebraniu załogi sta 
łowni huty „Kościuszko“ Z. Kaczma­
rek.

Robotnicy stalowni dadzą w paź­
dzierniku dodatkowo ponad swe zo­
bowiązania 2.090 ton stali.

Wzmożoną falą zobowiązań paź­
dziernikowych odpowiedziały na wy­
wiad Stalina masy pracujące Łodzi. 
W Zakładach im. Stalina przemawia­
ła przodownica- pracy, K. Rybakowa:

„Historyczne słowa Towarzysza
Stalina my, świat pracy, popiera­
my czynem produkcyjnym — o- 
świadczyła Rybakowa. — Czyn ten 
gwiększy siłę gospodarczą i obron­
ną naszego kraju — mocnego og­
niwa w światowym froncie walki 
o pokój“.
Na jej wezwanie tysiące tkaczy i 

itkaczek podjęło zobowiązania produk 
cyjne.
Wielkie budowle przoduj

Globalna wartość dotychczas podję­
tych zobowiązań w woj. krakowskim, 

{wynosi już ponad 75 mil. zł. Robot-

okres ich wykonania.
nicy ok. 120 fabryk i zakładów pra­
cy realizują już swe zobowiązania.

W Czynie Październikowym, 
przodują budowniczowie trzech 
najpoważniejszych inwestycji — 
Nowej Huty, Kombinatu Włókien­
niczego w Andrychowie i Siłowni 
w Jaworznie oraz załoga czołowych 
w przemyśle chemicznym woj. kra 
kowskiego Zakładów Azotowych 
im. Feliksa Dzierżyńskiego. Zobo­
wiązania robotników tych 4 wiel­
kich obiektów dadzą ponad 31 mil. 
zł oszczędności.
W elektrowni Zabrze, dzięki zobo­

wiązaniom brygad monterskich 
„Energobudowy“ oddany będzie do 
użytku o około 2 tygodnie wcześniej, 
niż przewidywano, kocioł „B“. Rów­
nież załogi zatrudnione przy budowie 
kotłów „C“ i „D“ znacznie przyśpie­
szą terminy wykonania swych prac.

Do chwili obecnej już 32 tys. 
pracowników różnych gałęzi prze­
mysłu w woj. bydgoskim podjęło 
zobowiązania październikowe. War 
tość tych zobowiązań wyraża się 
sumą 19 mil. zŁ
Na czoło wysunął się Grudziądz, 

gdzie prawie 7 tys. robotników pod­
jęło już Czyn Październikowy. Zało­
ga Zakładów Przemysłu Gumęwego 
da dodatkowo 8.900 par obuwia.

Robotnicy odbudowudący Stary 
Gdańsk zobowiązali się przyśpieszyć 
wykonanie ponad, 20 nowych domów

miesdkailnych, 2 żłobków i F budynku 
szkolnego.

Załogi M/S „Mikołaj Rej**, M/T 
„Karpaty“, M/S „Warszawa“ 1 wie­
lu innych statków zobowiązały się 
zaoszczędzić podczas odbywania rej­
sów znaczne ilości ropy oraz prze­
prowadzić remonty i konserwacje 
urządzeń statków.

Zobowiązanie załogi M/S „Hugo 
Kołłątaj“ przyniesie kilkadziesiąt tys. 
zł., zaś załoga S/S „Lech“ obniży 
o 3 proc, koszty własne.

Zobowiązania chłopów
.Coraz liczniej i masowiej 

mują zobowiązania październikowe 
chłopi mało i średniorolni oraz pra­
cownicy PGR.

Chłopi gminy Myślice w woj. ol­
sztyńskim postanowili na miesiąc 
przed terminem wykonać roczny plan 
sprzedaży zboża. Członkowie spół­
dzielni produkcyjnej Kurki w pow. 
Działdowo na 2 miesiące przed ter­
minem wykonają roczny plan sprze­
daży ziemniaków.

Robotnicy rolni zatrudnieni w 
PGR-ach woj. olsztyńskiego podjęli 
już dotychczas ponad 100 zobowiązań 
zespołowych i indywidualnych.

podej-

147 700 odczytów, 13300 imprez artystycznych
Miesiącu Przyjaźni

W okresie Miesiąca Pogłębienia 
przyjaźni Polsko - Radzieckiej od 14 
października do 14 listopada br. odbę­
dzie się w całym kraju przeszło 
147.700 odczytów i pogadanek, które 
zapoznają społeczeństwo z życiem, 
pracą i osiągnięciami narodów radziec 
kich oraz walką ZSRR o utrwalenie 
światowego pokoju.

Gospodarka francuska
na równi pochyłej

PARYŻ (PAP) Proces pogarszania 
cię sytuacji-gospodarczej-Francji przy­
biera coraz szybsze'tempo.

Reakcyjny dziennik. „Ce Matin“ o- 
głosił dane, z których wynika, że pro­
dukcja przemysłowa we Francji w 
miesiącu sierpniu skurczyła się w po­
równaniu z lipcem o 12 proc. Wywo­
łało to dalszy wzrost bezrobocia. 
Dziennik „Combat“ podaje, że w cią­
gu 2-ch lat ceny usług podniosły się 
O 55 proc.

Cena kilogramą chleba, która wy­
nosiła w 1947 r. 10,5 fr., podniosła się 
obecnie do 50 fr. Cena cukru wzrosła 
trzykrotnie, przy czym zapowiedziano 
już dalszą zwyżkę o 25 proc.

Cena prądu elektrycznego i opału 
podniosła się w ciągu ub. 2 lat o 50 
proc. Przed tygodniem podrożał o 38 
proc, papier. Prasa zapowiada 20 proc, 
zwyżkę cen nawozów sztucznych, co 
pociągnie za sobą dalszy wzrost cen 
zboża. Podrożeć mają również mleko 
i oleje roślinne.

Francuska klasa 
większym stopniu 
rządowej polityce 
dukcji i obniżania stopy życiowej mas 
pracujących. Poszczególne zw. za w. 
domagają się realizacji jedności dzia­
łania zw. zaw. z CGT na czele w celu 
opracowania wspólnego programu wal 
ki o zaspokojenie postulatów mas pra­
cujących. •» '

Imprez artystycznych odbędzie się 
ok. 13.300. Do ośrodków, nie posiada­
jących kin stałych, wyjedzie 168 kin 
objazdowych. 2.149 ekip łączności ze 
wsią zgłosiło wyjazdy z występami 
dla ludności wiejskiej.

W czasie zabaw i festynów 
nych będzie 2.868 kiermaszów 

t ki radzieckiej.
Wkładem TWP do Miesiąca

jaźni będzie ponad 3.000 odczytów 
I 250 prelekcji literackich o tematyce 
radzieckiej. - ,

czyn- 
książ-

Przy-

robotnicza w coraz 
przeciwstawia 6ię 
ograniczania pro-

Poprzez rozmowy ogólnoniemieckie — 
do wyborów za jednością i pokojem 
Deklaracja premiera Grotewohla w Izbie Ludowej

BERLIN (PAP) 10 b.m. Izba Ludowa NRD zebrała się na nadzwyczajne 
posiedzenie. Jedynym punktem porządku dziennego była deklaracja rządo­
wa, poświęcona zagadnieniom, związanym z apelem Izby Ludowej w sprawie 
narady ogólnoniemieckiej. Na wnięsek rządu Izba Ludowa wezwała jedno­
myślnie Bundestag do zajęcia wyraźnego stanowiska wobec tych zagadnień.

Deklarację rządową złożył premier 
NRD, Grotewohl, omawiając sytuację, 
jaka wytworzyła się po uchwaleniu 
historycznego apelu Izby Ludowej z 
15 września b.r.

Od tego czasu — stwierdził premier 
Grotewohl — upłynęło 25 dni. W o- 
kresie tym mogliśmy się przekonać 
jak wielki oddźwięk znalazła aasza 
inicjatywa w sercach miłujących po­
kój ludzi w Niemczech i na całym 
świecie.

Mówca podkreślił, że odpowiedź 
Bonn na apel Izby Ludowej nie odpo­
wiada nastrojom i woli ludności Za­
chodnich Niemiec. Świadczy o tym 
wymownie przegląd prasy zachodnio- 
niemieckiej z ostatnich dni.
Hawoliremy ponownie 
do porozumie'ia

Nawołujemy ponownie do porozu­
mienia — oświadczył premier Grote­
wohl.

Dopóki Istnieje jeszcze możliwość 
wypowiedzenia się — lepiej pertrak

tować niż pogłębiać przepaść. Po­
winniśmy wszyscy omówić najpierw 
te zagadnienia, które nas łączą. Na­
sze hasło brzmi: POPRZEZ ROZ­
MOWY OGÓLNONIEMIECKIE DO 
WYBORÓW ZA JEDNOŚCIĄ 
I POKOJEM. Zjednoczenie Niemiec 
i przyśpieszenie zawarcia traktatu 
pokojowego jest zadaniem samych 
Niemców.
Większość propozycji Bundestagu w 

kwestii warunków przeprowadzenia 
wyborów ogólnoniemieckich nadaj e 
się do przyjęcia, ale poza tym są inne 
jeszcze zagadnienia, które należy omó 
wić na zebraniu przedstawicieli Nie­
miec Wschodnich i Zachodnich, ażeby 
zapewnić wybory demokratyczne w 
całych Niemczech. Dotyczy to zwła­
szcza sprawy kontroli międzynarodo­
wej nad wyborami.

Nie ma żadnych rozsądnych po­
wodów do odrzucania propozycji w 
sprawie narady ogólnoniemieckiej. 
Naród niemiecki nie rozumie i ni-

Potworne zbrodnie bandy „Inspektorat zamojski“
pod osłoną klasztoru O. O. Bernardynów
Dalszy ciąg procesu w Lublinie

W dalszym ciągu procesu przywódców dywersyjno - szpiegowskiej ban­
dy „Inspektorat zamojski**, której sztab mieścił się w klasztorze OO. Ber- -----s___ «. .. Kejonowy w Lublinje przesłu.nardynów w Radecznicy — Wojskowy 
chi wał oskarżonych.

Osk. Skowera — były granatowy 
policjant, przyznał się do winy i ze­
znał, że do bandy „Inspektorat zamoj­
ski“ należał od października 1949 r. 
Wraz z Pilarskim 1 Włoszczukiem 
Skowera jeździł do klasztoru OO. Ber­
nardynów w Radecznicy po broń u- 
krywaną dla bandy na strychu klasz­
toru.

Osk. Tor zezna je, że werbował do 
bandy, nowych członków, polecając 
szczególnie zaufanym zbieranie infor­
macji szpiegowskich. Od Skowery do­
wiedział się m.in., że herszt bandy 
Pilarski kontaktuje się w Warszawie 
z różnymi osobami, m.in. z przedsta­
wicielami ambasady USA.

Jak wynika z zeznań osk. Kalety, 
przesyłał on Pilarskiemu wiadomości 
szpiegowskie z terenu powiatu, w któ

40 tys. górników stanęło do współzawodnictwa
o tytuł najlepszego

Nowa forma współzawodnictwa, po­
legająca na podpisywaniu umów 
i książeczek współzawodnictwa mię­
dzy dwoma górnikami lub zespołami 
górniczymi, zatacza coraz szersze krę­
gi.

Do nowej formy współzawodnictwa 
stanęło już ok. 40 tys. górników. Za­
wiązuje się szlachetne współzawod­
nictwo o tytuł najlepszego w zawo­
dzie górnika, najlepszej brygady gór­
niczej.

Do walki o zaszczytne pierwsze 
miejsce i tytuł najlepszego rębacza 
stanęli czołowi górnicy — W. Mar- 
kiewka z kopalni „Polska“ | I. Pie­
karski z kopalni „Ludwik“. O tytuł 
najlepszego chodnikowca rywalizują 
ze sobą również W. Misior z kopalni 
„Pstrowski“ oraz P. Moczyński z ko­
palni „Kleofas“, który realizuje już 
zadania piątego roku Planu 6-letnie- 
go.

O tytuł najlepszego zespołu chodni­
kowego walczyć będą w kopalni „So­
śnica“ zespoły Chanasa i Bożka, czo­
łowych przodowników pracy, realizu-

w zawodzie
jących już zadania czwartego roku 
Planu 6-letniego..

Cora2*liczniej przystępują do nowej 
wyższej formy współzawodnictwa, za 
łogi obsługujące maszyny górnicze. 
Maszynista kombajnu „Donbas“ w 
kopalni „Śląsk“ — Fr. Dragon wez­
wał do współzawodnictwa o tytuł naj­
lepszego kombajnisty węglowego to­
warzysza z kopalni „Anna“ — W. 
Hi mm la.

Już pierwszy miesiąc współzawod­
nictwa przyniósł dolnośląskim bryga­
dom ścianowym wysoki wzrost wydo­
bycia. W kop. im. M. Thoreza -współ­
zawodniczące brygady ścianowe przy­
śpieszyły o kilka dni wykonanie mie­
sięcznych oddziałowych planów wydo 
bycia. W kopalnj „Victoria“ po 236 
proc, normy osiągnęły już 2 brygady. 
W kopalni „Nowa Ruda“ we współ­
zawodnictwie bierze już udział ponad 
1.000 osób. W pierwszym okresie 
współzawodnictwa górnicy noworudz­
cy’wydobyli około 10 tys. ton węgla 
ponad plan i ponad 4 tys. ton łupku.

W krakowskim zagłębiu węglowym 
do nowej formy współzawodnictwa 
przystąpiło już ponad 2.200 górników.

irym mieszkał, za pośrednictwem 
członków zakonu OO. Bernardynów, 
m.in. za pośrednictwem ks. Ryby.

Kaleta stwierdza, że klasztor OO. 
Bernardynów w Radecznicy służył 
Pilarskiemu 1 jego agentowi wywia­
du „Białemu“ jako kryjówka przed 
władzami.

Zbrodnie bandy
Osk. Włoszczuk przyznał się do wi­

ny. Wkrótce po wstąpieniu do bandy 
Włoszczuk otrzymał od Pilarskiego 
rozkaz dokonania napadu na kasę 
spółdzielni gminnej w Tyszowcach. 
Bandyci zrabowali 2.240 tys. zł, ra­
niąc śmiertelnie funkcjonariusza MO. 
Zrabowane pieniądze bandyci przeka­
zali Pilarskiemu, który zatrzymał dla 
siebie 1 milion zł, resztę zaś złożył w 
depozycie Włoszczukowi.

Osk. Bizior był jednym z organiza­
torów napadu na więzienie w Zamo­
ściu, w czasie którego zamordowano 
kilku strażników oraz brał czynny u- 
dział w napadzie na browar w Tyszow 
cach, za co otrzymał od kierownic­
twa WIN-u „premię“ pieniężną.

We wrześniu 1946 r., jak zezna je 
oskarżony, otrzymał podpisaną 
przez Pilarskiego listę działaczy de­
mokratycznych i funkcjonariuszy 
MO z poleceniem ich zamordowa­
nia. Polecenie to Bizior zlecił swe­
mu zastępcy, Altmejerowi, który w 
kilka tygodni później złożył mu 
meldunek o dokonaniu morderstw. 
Ponadto członkowie bandy Biziora 
zamordowali kierownika młyna spół 
dzielczego — Dubla.

»Przysięga« w klasztorze
W marcu 1948 r. w klasztorze Ber­

nardynów w Radecznicy odbyła się — 
jak zeznaje Bizior — uroczysta przy­
sięga członków zorganizowanej przez 
Pilarskiego bandy „Inspektoratu za­
mojskiego“. Tekst ślubowania odczy­
tał współoskarżony ks. Ryba, a brat 
zakonny Golba rozdawał bandytom 
medaliki i poświęcone książeczki. Po 
przysiędze w klasztorze odbyła się li­
bacja. Następnego dnia, na propozy­
cję ks. Ryby, bandyci odbyli spowiedź 
wielkanocną.

Na pytanie prokuratora ile osób 
oskarżony zamordował, Bizior po 
chwili namysłu mówi: „Przez moje 
ręce przeszło 5—6 ludzi**. Oskarżo­
ny mówi dalej: „Nie znałem tych 
ludzi — wykonywałem rozkazy Pi­
larskiego.**
Osk. braciszek zakonny Golba, or­

ganista klasztoru w Radecznicy, przy­
zna je się do nielegalnego posiadania 
broni, przechowywania archiwów ban 
dy Pilarskiego oraz do złożenia „ślu­
bowania“ bandzie inspektoratu.

Na pytanie przewodniczącego Sądu, 
kto zdaniem oskarżonego odpowiada 
za to, iż na terenie klasztoru OO. Ber­
nardynów ukrywała się i miała swoją 
melinę banda zbrodniarzy —. brat Gol 
ba mówi: „Odpowiadają za to przeło­
żeni klasztoru w Radecznicy: ks. Płon­
ka i ks. Ryba. Ponosi za to odpowie­
dzialność prowincjał zakonu ks, Sze- 
pelak, który wiedział m.in. i ode mnie, 
co dzieje się na terenie naszego klasz­
toru.“

Osk. Golba zeznał, iż banda Pilar­
skiego korzystała z usług klasztoru 
jeszcze wiosną 1950 r.

gdy nie będzie mógł zrozumieć dla­
czego Adenauer odrzuca te rozmo­
wy.

Przeciwko zgubnym knowaniom 
Adenauera

Mówca przechodzi do toczących się 
obecnie tajnych rozmów między Ade- 
nauerem a Wysokimi Komisarzami 
mocarstw zachodnich w sprawie wy­
konania uchwał waszyngtońskich. 
Rząd NRD proponuje Izbie Ludowej, 
aby zaprotestowała stanowczo prze­
ciwko tym zgubnym knowaniom rzą­
du Adenauera. Rząd proponuje zaape­
lować do Bundestagu, aby przez po­
wzięcie odpowiedniej uchwały prze­
szkodził antynarodowym pertrakta­
cjom rządu Adenauera. Izba Ludowa 
winna ponadto zaapelować w tej spra 
wie do całego narodu niemieckiego.

Piętnując ra® jeszcze haniebne 
pertraktacje rządu Adenauera x 
trzema Wysokimi Komisarzami w 
chwili gdy na porządku dziennym 
stoi najistotniejsza dla narodu nie­
mieckiego sprawa zjednoczenia i po 
koju — premier Grotewohl oświad­
cza: Jednolite, niezależne, demokra 
tyczne i pokój miłujące Niemcy mo­
gą nawiązać przyjazne stosunki za 
wszystkimi państwami, które będą 
gotowe współpracować z takimi 
Niemcami na podstawie równou­
prawnienia i poszanowania wzajem 
nych interesów.
Rząd NRD po gruntownym i trzeź­

wym rozważeniu sprawy, uważa za 
rzecz konieczną, złożenie w Izbie Lu­
dowej wniosku, ażeby zwróciła się do 
Bundestagu i zażądała wyraźnej i do­
kładnej odpowiedzi na następujące py 
tania:
j Czy Bundestag zgadza rię na ry- 
A chłe zwołanie narady ogólnonie­
mieckiej przedstawicieli 
Wschodu Niemiec dla 
żywotnych zagadnień narodu niemiec 
kiego?

2 Czy Bundestag zgadza się, ażeby 
na tej naradzie omówiono dwie 

sprawy, a mianowicie sprawę przepro­
wadzenia wolnych wyborów ogólno­
niemieckich do Zgromadzenia Naro­
dowego, w celu stworzenia jednoli^ 
tych, demokratycznych i pokój miłu­
jących Niemiec, oraz sprawę przyśpie 
szenia .zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami?

Po dyskusji Izba Ludowa uchwaliła 
jednomyślnie wspólny wniosek wszy­
stkich frakcji, aprobujący deklarację 
rządową oraz wniosek frakcji CDU, 
uzasadniony przez ministra spraw za­
granicznych Dertinger a a wzywający 
do natychmiastowego przerwania roz 
mów między A den a u erem a Wysokimi 
Komisarzami mocarstw zachodnich.

ogólnonie-
Zachodu 1 
omówieni*

Polski świat pracy wita 
historyczny wywiad Józefa Stalina 
Masówki robotnicze-manifestacjami na rzecz pokoju

W zakładach pracy w całej Polsce odbywają się w dalszym ciągu maso­
we zebrania, na których załogi mani festują poparcie dla wywiadu Gene­
ralissimusa Stalina sprawie broni atomowej.

„My robotnicy, technicy, inżynierom 
wie, budujący Fabrykę Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie — głosi, re­
zolucja uchwalona na masowym ze­
braniu, poświęconym omówieniu wy­
wiadu Józefa Stalina — całkowicie po 
pieramy stanowisko wodza postępo­
wej ludzkości — Wielkiego Stalina. 
Codzienną pracą, zwiększaniem jej 
tempa dla przedterminowego urucho­
mienia naszej fabryki wzmocnimy 
naszą Ojczyznę“.

Maßowe' zebrania odbyły się w 13 
największych zakładach pracy Lubli­
na.

Gorąco manifestowali na rzecz po­
koju zebrani na masówce robotnicy 
cementowni „Odra“ w Opolu.

„Zbrodniarze anglo - amerykańscy 
chcieliby zamienić cały świat w dru 
gą Koreę — stwierdził racjonaliza-

W czyim interesie?
Ogłosiliśmy treść noty polskiej ki londyński „Economist“, który do­

do rządu szwedzkiego. Jak wy- i dotychczas jeszcze przez nikogo nie 
mika z tej noty, władze szwedzkie z 
pogwałceniem wszelkich zasad wol­
ności żeglugi i prawa międzynarodo­
wego dopuściły się aktu przemocy 
wobec polskiego statku „Wieluń“ pod­
czas jego postoju w porcie sztokholm­
skim. ‘

Oddział policji szwedzkiej — we­
dług najlepszych, gangsterskich me­
tod „ madę in USA“ — wdarł się na 
polski statek i uprowadził kucharza 
okrętowego, obywatela polskiego. Pre 
tekstem do tego jaskrawego aktu 
gwałtu była rzekoma prośba jakiejś 
awanturnicy, która podała się za „na­
rzeczoną“ kucharza, choć sama jest 
zamężna» a „bohaterski“ kucharz ma 
w Polsce żonę i dzieci.

Lecz mniejsza o kucharza Stanisła­
wa Kulkę i o jego „narzeczoną“. Istot­
ny i oburzający jest fakt naruszenia 
przez władze szwedzkie obowiązują­
cych praw międzynarodowych 
Polski.

Czy to bezprawne i wrogie 
postępowanie leży w interesie 
czeństwa szwedzkiego?

Nie trudno odpowiedzieć na 
tanie: akt przemocy wobec polskie-

— wysługuje się niemniej gor­
liwie, amerykańskim spadkobiercom 
hitleryzmu.

Społeczeństwo polskie, które z peł­
nym gniewu zdziwieniem przyjęło wia

domość o sprzecznej z prawem mię- 
dzynartfflowym, prowokacyjnej akcji 
wlatlz szwedzkich — z całą stanow­
czością popiera ostry protest rządu 
RP.

był posądzony o nadmiar sympatii 
i obiektywizmu w stosunku do Polski, 
zamieścił niedawno artykuł o handlu 
Szwecji z krajami Wschodniej Euro­
py, który podkreślał żywotne znacze­
nie importu z Polski do Szwecji- „Eco­
nomist“ stwierdzał, że Szwecja nie 
może się obejść bez polskiego węgla.

Naród szwedzki jest więc niewątpli­
wie zainteresowany w normalnych 
stosunkach z Polską. W czyim intere­
sie w takim razie działały władze 
szwedzkie, dokónując aktu gwałtu wo- 1 
bec polskiego statku i jego załogi^Wla 
dze te działały w interesie^ obcego' 
mocarstwa, w interesie Stanów Zjed- j 
noczonych, które wywierają coraz 
większy wpływ na politykę reakcyjne- ' 
go rządu Szwecji i które chętnie by ‘ 
widziały pogorszenie stosunków poi- ’ 
sko-szwedzkich.

Toteż szczególną wymowę dla zilu-’ 
strowania presji amerykańskiej ma 
przypomniany przez notę polską wy­
padek z marynarzem Miśkiewiczem. 
Gdy marynarz ten, członek polskiego j 
ruchu oporu, zbiegł w 1940 r. z hitle- • 
rowskiego statku w szwedzkim por- ‘ 
cie, policja szwedzka wydała go z 
powrotem w ręce hitlerowców. Tak 

go statku nie leży w interesie Szwe- ówczesny reakcyjny rząd szwedzki ła- 
cji. Kraj ten łączą rozległe stosunki mał prawo wysługując się przed 11 
gospodarcze z Polską, pomyślnie się laty hitlerowskiej Rzeszy. Tak dziś — 
rozwijające dla obu stron. Nawet ta-j wbrew interesom narodu szwedzkiego

i praw

Polsce 
społe-

to py-

Rząd Plevena przeciw Francuzom
Na początku ubiegłego tygodnia do 

Paryża przybył generał hitlerowski 
Speidel w towarzystwie innych nie­
mieckich zbrodniarzy wojennych, by 
wziąć udział w rozmowach w sprawie 
tzw. armii „europejskiej“ (czytaj ame 
rykańskiej), której awangardą byłby 
Wehrmacht. W końcu ubiegłego tygod 
nia „kanclerz“ z łaski USA. Adenauer, 
wygłosił przemówienie w Berlinie, w 
którym — rozzuchwalony przez swych 
szefów zza oceanu — znów zaatakował 
granicę nad Odrą i Nysą.

Przyjazd hitlerowców do Paryża i 
bezczelne hasła odwetowe Adenauera 
wywołały zrozumiale oburzenie społe 
czeńsfwa francuskego, które — w odróż­
nieniu od ministrów Plevena zdecydo 
wanie przeciwstawia ^ię remilitaryza- 
cji Niemiec-zachodnich. Nawet burżu- 
azyjny dziennik „Aube“ pisał na mar­
ginesie rewizjonistycznego Wystąpie­
nia Adenauera:

„Jeśli by Niemcy weszły na drogę 
rewizji granic, to nie wiadomo, 
gdzie by się zatrzymały. Pamięta­
my, że w związku z Saarą minister 
(z Bonn) Kaiser wspomniał ktedyś o 
Alzacji, Lotaryngii, Austrii i nie­
mieckich kantonach w Szwajcarii“... 
Jak zareagował zmarshalizowany

propagandzie zmierzającej do utrzy­
mania tej granicy — działalności mo­
gącej szkodzić sytuacji wojskowej lub 
dyplomatycznej Francji“ (tak brzmią 
ło oskarżenie — red.) Proamerykański 
„Franc Tireur“ zmuszony jest nazwać 
areszt przewodniczącego Stowarzysze­
nia, red Koraba, „wielkim skandalem“.

Warto dodać, że Korab, popularny 
na terenie francuskim dziennikarz, zna 
ny jest ze swych prawicowych poglą­
dów. Ten dzięnikarz, którego matka 
zabita została przez Niemców podczas 
oblężenia Warszawy, był współpra­
cownikiem burżuazyjnego dziennika 
„Ce Matin“.

Areszt członków zarządu Stowarzy­
szenia Obrony Granicy na Odrze i Ny 
sie jest jeszcze jednym antypolskim —

i prohitlerowskim — wybrykiem pleve 
nów, Schumanów i mochów. Seria
tych wybryków i nieodpowiedzialnych 
poczynań — w interesie Waszyngtonu

ii Bonn — powiększa się ostatnio w 
sposób zastanawiający.

Polska opinia publiczna z najwyż­
szym oburzeniem piętnuje tę antypol 
ską robotę rządu parvskiego. Robota 

ta jest skierowana nie tylko przeciw 
Polsce, lecz równićż przeciw Fran­
cji. która jest niemniej od nas 
zagrożona przez odrodzenie hitlerow­
skiego szowinizmu i nastrojów odwe­
towych w Trizonii. W tej ocenie zga­
dza się z nami miażdżąca większość 
społeczeństwa francuskiego. A co do 
przyjaźni narodu polskiego i francu­
skiego, którą rząd pana Plevena 
chcialby podważyć prowokacyjnymi 
wybrykami — to nrzeźyje ona sneidla, 

W II.

rząd Plevena na te nastroje ludu fran­
cuskiego? Właściwie pytanie należy 
postawić inaczej: jakie polecenie do­
stał ten rząd z Waszyngtonu w spra­

wie zwalczania uczuć ogromnej więk­
szości narodu francuskiego? Odpo­
wiedź Francuzi otrzymali przed kilku 
dniami.
Odpowiedzią rządu Plevena na anty­

hitlerowskie, anty-Wehrmachtowskie 
i anty - rewizjonistyczne postulaty 
społeczeństwa francuskiego był na-4 
kaz... aresztowania 7 członków zarzą­
du Stowarzyszenia Obrony Granicy 
na Odrze i Nysie, z przewodniczącym 
stowarzyszenia, dziennikarzem Henri 
de Korab na czele. Areszt obywateli 
francuskich pochodzenia polskiego, sta 
nowiących zarząd tego stowarzyszenia, 
wywołał niemal jednomyślne prote­
sty we Francji. Większość dzienników 
paryskich zestawiła ten oburzający 
krok władz francuskich z antypolskim 
wystąpieniem Adenauera.

„Humanite“ stwierdza, iż „rząd fran 
cuski popiera wojenne plany Adenau 
era i aresztuje tych, którzy we Francji 
przeciwstawiają się tym planom“. Jak 
najbardziej prawicowy ,Monde“ pisał: 
„Ponieważ rząd francuski nie wystę­
pował przeciwko tej granicy (na Odrze 
i Nysie), trudno jest dopatrywać się w i n?e tylko Speidla...

tor FORKASIEWICZ. — Towarzy^ 
Stalin powiedział jednak — stop. 
Głos Jego potężnie rozbrzmiewał po 
kuli ziemskiej. Bomba atomowa w 

rękach Zw. Radzieckiego, to broń 
dla zachowania j utrwalenia poko­
ju“.
Na wiecu „PAFAWAG“ wjwaty na 

cześć Józefa Stalina towarzyszą sło­
wom referenta.

Przodownik pracy Supllckł mówi: 
„Tak samo jak robotnicy radzieccy — 
tak i my, polscy robotnicy, wraz z ca­
łym naszym narodem, powitaliśmy sło 

wa ukochanego Stalina zwiększeniem 
wysiłku w realizacji naszej sześcio­
latki“.

Na masówce w WZPG „Rygawar* 
uczucia robotników wyraził przodow­
nik H. Zabielski, który oświadczył:

„Ze słów Józefa Stalina bije głę­
boka troska o przyszłość ludzkośeL 
Teraz podżegaczom wojennym 
twórcom hitlerowskiego Wehrmach­
tu nie będzie łatwo podpalić świat*.

Argument najbardziej 
przekonywający

Wciąż napływają wypowiedzi o 
ogromnym znaczeniu oświadczenia Ge 
neralissimusa Stalina.

Czołowy rJbjonalizator w przemy­
śle węglowym, konstruktor nowej ma 
szyny górniczej „wręboplug“, J, Bo­
rowiec, oświadczył:

„Dla nikogo z nas, pracowników te­
chnicznych nie jest niespodzianką, że 
Zw. Radziecki posiada broń atomową. 

Wiemy z własnych doświadczeń, że 
nauka i rozwój techniki w Zw. Ra­
dzieckim nie mają sobie równych na 
świecie. Wypowiedź Towarzysza Sta­
lina umacnia nas w pewności zwycię­
stwa obozu pokoju. Do tego zwycię­
stwa przyczynimy .się wszyscy wy­
trwałą, zaciętą pracą“.

Prezes Stów. Inż. i Techników Me­
chaników—inż. M. Muszyński stwier­
dza:

„Jako człowiek, który z techniką 
spotyka się codzień, nie jestem wca­
le zaskoczony fakte ». że przodują­
ca technika radziecka Zdołała po­
myślnie rozwiązać tak trudny pro­
blem techniczny, jakim jest produk­
cja bomb atomowych różnego kali­
bru.

Cieszy mnie fakt, że obóz pokoju 
uzyskał jeden z najbardziej przeko­

nywujących dla imperialistów ar­
gumentów.
ZSRR broni atomowej umacnia nas 
w wżerze, że obrana przez nas droga 
i codzienna nasza działalność — 
jest słuszna“.

Fakt posiadania przez

Robotnicy powiększają zobowiązania październikowe
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Elektryczność dla przemysłu

GIGANT ENERGIIr A1

Tak to wygląda z bliska

Pod gwiaździstym sztandarem
Miechowdce, w październiku 

kiiometrów za Bytomiem z ok- 
Ba tramwaju można dostrzec na hory- 
loncie. wydłużony budynek z przylega 
jącymi do niego drewnianymi wieża- 
mi chłodni. Nad tym» zespołem sterczą 
pękate, przysadziste kominy, zakoń­
czone odgromnikami. Bydynek i ko­

miny niczym szczególnym nie wyróż­
niają się w krajobrazie, usianym set­
kami — zdawało by się wyższych — 
kominów i wież kopalni. Dopiero jed­
nak widać z bliska, jak ogromny jest 
ten cały kompleks gmachów, a u stóp 
fjhłodni trzeba nieźle głowę zadrzeć, że 
by dojrzeć jej szczyt. Tak, ta elektrow 
Bia w Miechowicach, to olbrzym.

Rury, kable, części maszyn, dźwigi, 
ftgromne skrzynie — wszystko, to za­
lega plac budowy, grając kolorami

T Montaż urządzeń elektrowni-gigan­
ta w Miechowicach wyszedł już z eta­pu przygotowań. Potężne maszyny, 
transportowane na platformach kole­
jowych, rozładowywane są przez dlwi- 
gi na terenie elektrowni. W halach 
Monterzy instalują już połączenia. Oto 
Joachim Kokoszka i Magdalena Pilch 
przy montażu urządzeń elektroioni.

Fot: WAF.

Czerwonej 1 błękitnej farby. Napozór 
nic niezwykłego nie ma w tej masie 
wszelakiego rodzaju sprzętu. Zwiedza 
jący mija to obojętnie, zastanawia go 
jednak hał^§L dobiegający od stosu że­
lastwa.

. OdwraęiFgłowę 1 widzi, że z rury
wychodzi człowiek z lekka tylko po 

* chylony. Jak błyskawica przechodzi
wtedy przez myśl, że przecież tą ru­
rą — jej pełnym przekrojem — ma 
wpłynąć woda do jednej tylko chło­

dni- Jak wielka musi być masa tej 
wody, jak olbrzymie turbiny/ któ­
rych kondensatory ma chłodzić. I co 
za ogromna moc produkowanej 
przez nie energii.

Rożnów — to karzeł
— Nasza elektrownia to gigant — mó 

dyrektor, inż. Stanisław Woyna, 
obrzucając spojrzeniem gmach widocz 
ny z okna pokoju. — W porównaniu z 

naszą — taiki Rożnów to karzeł. Dość 
powiedzieć, że nasz jeden turbozespół 
jest większy od całego Rożnowa. Albo 
Inaczej: jeden nasz turbozespół z ła­
twością może pokryć zapotrzebowanie 
konsumcyjne i przemysłowe miasta 
wielkości przedwojennej Warszawy.

? — Jestem tu od 1948 roku — cią­
gnie inż. Woyna. — Kiedy przybyłem, 
był tu tylko majster Jaftiak (teraz jest 
kierownikiem brygad placowych). 
Sprowadziliśmy robotników spod Ja­
sła, spod Krakowa. Zaczęły nadcho­

dzić urządzenia zamówione z zagrani­
cy, zaczął się montaż, i zaczęły się tru­
dności...
1 — Nieregularrtość dostaw, braki 
tnateriałowe — uporaliśmy się z tym, 
jeżdżąc, przynaglając, tłumacząc. Ale 
to hamuje nam pracę — tu inżynier

(Od naszego SDecfalnego wysłannika) 
wskazał ręką halę skąd błyskało 
fioletowe światło palników spawalni­
czych. — Chcemy już zacząć montaż 
zbiorników wody zasilającej, a tym­
czasem zbiorników nie ma. Blachę tej 
grubości może wykonać jedna z na­
szych hut, a ta nie może podobno do 
swojego planu wstawić wykonania 6 
arkuszy tej blachy. Potrzebne są rów­
nież kable siłowe. Znów będziemy mu 
sieli robić starania, żeby plan wyko­
nać w terminie. Od dziś właściwie roz 
poczynamy montaż pierwszego turbo­
zespołu, bo dopiero dziś przyszły wszy 
stkie potrzebne elementy.

Siedem pięter wysokości
Spojrzenie w głąb kotła powoduje 

zawrót głowy: węże rur biegną z góry 
w dół i zbiegają się gdzieś wysoko nad 

głową. Siedem pięter wysokości! Hala 
rozciąga się w nieskończoność. Stoją 
w niej potężne czworoboki z cegły i sta 
li, jeden przy drugim. Niebywałych 
rozmiarów rury wiją się poprzez pię­
tra. i

— Nasze kotły będą opalane pyłem 
węglowym —- mówi inżynier Jachim- 
czyk — dyr. „Energo budowy“. Ol­
brzymią młyny przemielą miał na pył, 
dmuchawy podadzą go do paleniska, 
żużel spadnie na dół, gdzie będzie zmie 
lony i transporterami odesłany na ze­
wnątrz. Wszystko — bez udziału czło­
wieka. Cały proces jest zupełnie zau­
tomatyzowany. Nawet z aymem i sa­
dzą potrafimy sobie poradzić. Te ol­
brzymie zbiorniki — pokazuje ręką że­
lazne, ukośnie ścięte pudła — zainsta­
lowane będą w kominach. To część 1 
składowa filtrów elektrycznych, wy­
chwytujących niespaione cząsteczki 
węgla. Kominy mają sztuczny ciąg — 
znów ruch ręką w kierunku potęż­
nych wentylatorów — i gdyby nie te 
filtry, po paru dniach pracy elektrow 
ni można by naokoło jeździć na nar­
tach, tyle by tu leżało popiołu.

Rzucam okiem na napis: „Po prąci 
nenechavejte material a naradi na ko­
tle“.

— To są tu i Czesi?
— A tak, pracują tu zagraniczne 

brygady monterskie. Czesi doskonale 
się sprawują. Wspaniały zespół. 
Co z robotą było ?

Stary, wytrawny majster, Arnost 
Gejdus mówi już zupełnie poprawną 
polszczyzną.

— Dobrze się nam pracuje z waszy­
mi robotnikami. Zżyli się ludzie z so­
bą tak bardzo, że jak wasi podejmo­
wali swoje zobowiązania, to i myśmy 
też zobowiązania podjęli. Trudno nam 
będzie je wykonać, bo na drugim ze-, 
braniu postanowiliśmy Jaszcze skrócić 
termin, a ludzie, których nam dano 
do pomocy, ciągle się zmieniają. Ale... 
wykonamy.

W Miechowicach, jak i w całym kra 
ju, są trudności. Od razu nie da się ich 
pokonać. Rozumieją to robotnicy, z 
którymi zetknąłem się w hotelu. Było 
już po pracy i ucięliśmy sobie małą 
pogawędkę. Zaprosili mnie do środka 
beraku-, troskliwie podpierając kłodą 
drzwi, żeby się nie otwierały.

Rozmowa dotykała rozmaitych pro­
blemów. Robotnicy chwalili stosunek 
dyrekcji elektrowni, która troskliwie 
zajmuje się ich kłopotami bytowymi. 
Nie mieli dość słów uznania dla Cze­
chów (fajne chłopy, a pracują — ho, 
ho). Potem była mowa o niedomaga- 
niach. Najpoważniejsze to opóźnienia 
w wypłatach stawek premiowych. 
Szczególnie celują w tym przedsiębior 
stwa Z-3 i Z-ll. Opóźnienia dochodzą 
niekiedy do dwóch miesięcy.

Potem, mówiliśmy o drobnych spra 
wach: dziury w ścianach baraku, ze­
psuty piec, nie zamykające się drzwi.

— Już od dawna prosimy Radę Za­
kładową, żeby nam wyremontowała 
barak — mówi Marian Ziarko. — Ale 
do nich można sto razy chodzić...

Obecny przy rozmowie wiceprzewo­
dniczący Rady Zakładowej ma «peszo­
ną minę. Oczywiście, to jest zaniedba­
nie Rady Zakładowej podobnie jak za 
niedbaniem jest i to, że Rada nie in­
terweniowała w sprawie spóźniają­
cych się wypłat.

— Mówiliśmy o tym na kilku nara­
dach wytwórczych, ale bez skutku. O- 
mawialiśmy też sprawę niewłaściwe­
go rozmieszczania ludzi pracy. By­
ło tu kilku moich kolegów z praktyką 
techniczną, dostali robotę na placu. 
Czekali, czekali — myśleli że ich wre­
szcie dadzą do montażu, w końcu znie 
chęcili się i odeszli.

— A wy?
Spojrzeli po sobie ze zdziwieniem.
— A niech sobie Idą — powiedział 

wreszcie Ziarko. — Ja się stąd nie ru­
szę. Prawda, że znajdzie się na co na­
rzekać. Ale jak by tak człowiek chciał 
tylko narzekać, to co by z robotą było? 
Ja jestem ze wsi, spod Rzeszowa. Te­
raz pracuję na budowie. Potem znów 
będę robił co innego. Ale wszystko, co 
zrobię, to przecież dla Polski, dla nas 
wszystkich. No nie?

Ilustracją takiego stosunku do pra­
cy może być następujące zdarzenie: za

i łoga planowała rodzaj i wysokość zo- 
’ bowiązań, które robotnicy zamierzali 
'i podjąć dla uczczenia 34 rocznicy Re- 
i wolucji Październikowej. W tym cza­

sie przyszła wiadomość o pierwszych 
zobowiązaniach, podjętych przez zało­
gę Żerania. Miechowice zareagowały 
na to natychmiast skróceniem termi­
nu wykonania planowanych zobowią­
zań.

Ilustracją takiego stosunku do pra 
cy może być również pełny udział 
załogi we współzawodnictwie. 
WSZYSCY: to ma swoją wymowę.

¥
Z hali dobiegają głosy. Koło potęż­

nych fundamentów, błyszczących jesz 
cze wilgotnym betonem, stoi inżynier 
z majstrami, omawiając montaż pierw 
szego turbozespołu. W przyszłym roku 
ma ruszyć. Trzeba starać się, by zdą­
żyć na czas, by później możną było je 
dnym przełożeniem dźwigni w głów­
nej nastawni uruchomić ten pierwszy 
generator — gigant. Potężny strumień 
energii popłynie przewodami do hut i 
kopalń, zasili motory pomp ssących wo 
dę z chodników, wentylatorów, dostar 
czających górnikom czystego powie­
trza, ożywi maszyny nowych, wielkich 
fabryk planu sześcioletniego.

A. Wróblewski

To nie tylko sport

Jerzy Putrament 143;----------- ------

WRZESIEŃ
Na progu przystanęła jeszcze: więc ewakuacja! Dobrze, zrobię to 

Bla ciebie. Ale ja, ja... Nie mam samochodu...
— O, moja droga OczywiściB^zrojji się, zgłosisz się do Haśki, zo­

stawię mu polecenie...
Ofiarowałby jej Niderlandy, byleby już nie widzieć jej worów pod 

Oczami, jej wąsów, resztek pudru na policzkach.
Potem wyjechał na miasto, odwalił parę pożarów, powspółczuł 

zdziesiątkowanym rodzinom. Pamięć po sobie jak najlepszą — pocie­
szał się w momentach szczególnie dokuczliwych — nie długo już te­
go... Ludzie krzątali się w gruzach, jak mrówki lepili kopnięte przez 
przechodnią swoje domostwa. Ten i ów dopominał się o broń, ten 
i ów pocieszał ministrfc, że się Hitlerowi nie damy. Dobry nastrój — 
powtarzał Burda swrej świcie — dzielny naród! Z takim narodem się 
jaie zginie!

A gdy wracał do ministerstwa, wydało mu się, że jak saper dzierży 
w ręku przewody do miny, że lada pociśnięcie guzika, a te domy, te 
pomniki, te skwery, ci ludzie, zwłaszcza ci ludzie polecą w powietrze, 
będą fikać koziołki, będą umierać i nie pojmą, co za siła mogła ich od 
swojej ziemi oderwać. I gdyby im nawet ukazano tego siwawego, 
przystojnego człowieka w samochodzie — też by nie uwierzyli, tak 
Wielka dysproporcja im się wyda między tą taką sobie przyczyną, 
a tymi skutkami.

Mąż stanu jest bezlitosny. Aż do końca. Powtórzył sobie to hasłó", 
bo w owych rozważaniach cień mu mignął czegoś nieprzyjemnego. 
Potem zdobył się na skromność — nie on tę minę założył, on tylko 
przyśpieszy wybuch. # A godzina czy dwie, czy doba nawet dłuższego 
istnienia =* czy naprawdę to takie ważne?

I

Nad gazownią miejską w Stadtol­
dendorf (Bawaria, strefa amer.) uno­
siły się gęste kłęby czarnego dymu. 
Może to pożar? Nic podobnego. W ga- 
zownj po prostu odbywała się skrom­
na, ale za to podniosła uroczystość. W 
obecności władz miejskich, władz 
adenauerowskich, i działaczy miejsco­
wego „bractwa kurkowego“ dokony­
wano aktu palenia wszystkich do­
kumentów DENAZIFIKACYJNYCH 
(tzn. dokumentów dotyczących hitle­
rowskiej przeszłości postawionych 
przed sądem hitlerowców).

Uroczystość zagaił płomiennym prze 
mówieniem burmistrz miasta. Jemu 
też przypadł zaszczyt wrzucenia 
pierwszej szufli papierów do pieca. Po 
tym wszystko już poszło jak w płat­
ka. W piecu aż buzowało!... Na zakoń­
czenie tej podniosłej uroczystości bur­
mistrz zabrał głos raz jeszcze, aby 
stwierdzić, że w ten oto sposób „za­
mknięty został najciemniejszy roz­
dział historii Niemiec“.

Teraz już zaczną się rozdz!ały jas­
ne... Zwłaszcza, że uroczystości ta­
kich niewątpliwie przybędzie. Ex-ko- 
mendant esesowskiej gwardii przybo­
cznej Hitlera, gen. Otto Kumm wy­
stosował właśnie do „kanclerza“ Ade- 
nauera (mile przezeń przyjętą) depe­
szę tej treści: „1200 b. członków SS, 
zgromadzonych w Hamburgu, żąda 
natychmiastowego zakończenia dena- 
zifikacji“. Jeślj SS żąda, wie zapew­
ne, że żądać już można i należy...

Właściwie, to ten miniony „roz* 
dział“ nie był tak znowu ciemny. Wła 
ściwie to władzom anglosaskim hitle­
rowcy jakoś nigdy nie byli solą w 
oku. Wprawdzie w pierwszym okre­
sie okupacji utworzono niemieckie 
sądy denazifikacyjne, ale każdy wie­
dział, że to tylko tak sobie, „dla pu­
cu“. Rzekome „ofiary“ tych sądów, 
doczekawszy szczęśliwie amerykań­
skiej rehabilitacji, stanowią obecnie 
prawdziwą ozdobę zarówno „rządu“ 
Adenauera, jak i „parlamentu“ boń- 
skiego.

Denazifikacja doprawdy nie bardzo 
dała się hitlerowcom we znaki. Swiad 
czy o tym choćby taki fakt (najzupeł­
niej jawnie informuje o nim dzien­
nik „Rhein Neckar“), że jedna z pół­
nocno-zachodnich wytwórni płyt gra­
mofonowych sprzedała w ub. tygod­
niu 50 tys. płyt z hymnem partii hit­
lerowskiej, niezapomnianym „Horst 
Wessel Lied“...

Niepodobna przypuszczać, aby te 
wseystk e płyty użytkował wyłącznie 
„kanclerz“ Adenauer. Na pewno zna­
leźli się jeszcze inni nabywcy. Że 
wspomnimy tylko taką choćby organi­
zację, jak „Freikorps Deutschland“, 
która właśnie reklamuje na 27 bm. 
swój wielki wiec w Hamburgu. Wiec 
w rocznicę wykonania wyroku norym 
berskiego, dla uczczenia twórców hit­
leryzmu, którym, niestety, nie dane 
było doczekać tych pięknych dni ade- 
nauerowskiego Aranżuezu. Dnf pod 
gwiaździstym sztandarem. PAL.

I
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Dwa miliony kilogramów dziczyzny
Lekowo, Żyrardów, w październiku
„Psy wzięto na obławę, 

wiedząc, że z 
łatwo można 

napotkać się 
Mickiewicz —

Na polu
powrotem

» kotem“.
„Pan Ta-(Adam 

deusz“).
„.Krótki gwizd i pies 

zarył się w miejscu. Przez chwilę 
skomlał jeszcze cicho, wciągając w 
szeroko rozwarte nozdrza łakomą woń 
szaraka. Dysząc ciężko wrócił jednak 
posłusznie i tylko napięty, niby stru­
na ogon, zdradzał nerwowe podnie­
cenie biednego zwierzaka.

— Spokojnie, Dan, spokojnie. Za­
jęcy jeszcze nie można — klarował 
cierpliwie Stanisław Skrzypiński 
ślicznemu, łaciatemu wy złowi, który 
towarzysząc nam, co rusz wybiegał 
naprzód i — choć dla pasowego my­
śliwca było to niedopuszczalne — nie 
zawsze mógł powstrzymać się od po­
goni za zającem. Bo Dań, mimo 
dźwięcznego imienia i długich kłapia- 
stych uszu, był w gruncie rzeczy tyl­
ko „amatorem“. Nie kształconym w 
żadnej szkole łowieckiej „specem“, 
lecz przyuczonym po domowemu do 
myśliwstwa, poczciwym psiakiem, 
który jednak potrafił być cennym 
przyjacielem i pomocnikiem myśliw­
skich wycieczek.
PIERWSZE KÓŁKO ROBOTNICZE

Szliśmy szeroką bruzdą na przełaj, 
poprzez świeżo obsiane zagony pod­
warszawskie, hen w stronę -pełnego 
zwierzyny ulaskiego uroczyska, o któ 
rym mało kto słyszał w pobliskiej 
Warszawie. Myśliwy Skrzypiński, któ 
ry kroczy koło mnie z przewieszoną 
niedbale na ramieniu fuzją, jest w 
„cywilu“ szeregowym pracownikiem 
ZLP. On to wraz z włókniarzami ży­
rardowskimi, Franciszkiem Kaźmier- 
skim i Tomaszem Andryszczakiem, 
założył jeszcze w początkach maja 
1945 roku pierwsze w Polsce robotni­
cze koło łowieckie.

Jak to było? Ano zebrało się kilku­
nastu pracowników Zakładów Ży­
rardowskich, kilku robotników budo­
wlanych i drobnych urzędników, co 
to dawniej, przed wojną, i popatrzeć 
nawet nie mogli na pańskie „polo­
wanka“, urządzane tu regularnie 
przez dyrektorów i „miejscowe czyn­
niki“.

Postanowili przejąć dawne dygni-

dosłownie

(Od naszego specjalnego wysłannika)
fańskie tereny łowieckie i założyć ro­
botnicze koło pod nazwą „Soból“.

— Zawszeć to w kupie i o sprzęt 
łatwiej, i o amunicję, i o śrut, no i 
polować przyjemniej.

Nasz „Soból“ rozwinął się znako­
micie. Mamy dziśs ponad 22 tysiące 
hektarów terenów łownych, a!...

Skrzypiński przerwał nagle i zmie­
rzywszy, strzelił. Pętający się gdzieś 
koło nogi Dan- wyskoczył niby wyrzu­
cony z kuszy pocisk i po chwfli przy- 
taskał z triumfem ogromnego, rude­
go kocura...

— ...a myśliwych jest już 44 — do­
kończył spokojnie Skrzypiński odbie­
rając aport.

Phi, też mi myśliwy, pomyślicie 
na pewno o strzelającym koty Skrzy - 
pińskim. Pomyślicie, bo nie wiecie, 
że wałęsające-się -bezpańskie koty i 
psy, to obok srok, jastrzębi i siwych 
wron — największe szkodniki dla 
zwierzyny drobnej i ptactwa. We 
wszystkich kołach myśliwskich urzą­
dza się więc specjalne dyżury (dziś 
dyżur taki ma Skrzypiński) a także 
obławy zbiorowe i premiuje odstrzał 
każdego szkodnika. Na te „kocie po­
lowania“, jak je nazywają myśliwi — 
obiera się przeważnie obecny mar­
twy sezon, kiedy to zakończył się 
okres kuropatw, a trzeba jeszcze cze­
kać prawie trzy tygodnie na zające...

MISTRZ W TRAMWAJARSKIEJ 
CZAPCE

Nie ma wśród nich ani jednego, 
który nosiłby jakiś tam zielony ka­
pelusz z kitą, czy inny nieodłączny 
rekwizyt myśliwski. Wszyscy są po 
prostu' w codziennych, roboczych 
ubraniach. Na głowie tramwajarska 
maciejówka lub cyklistówka, par­
ciana torba przewieszona przez ra­
mię, w garści flinta, i hajda w pole...

Teodor Kornatowski, dziś kontroler 
MPK — jeszcze nie dawno kierował 
autobusem. I niejeden z nas, jadąc 
„setką“ ani podejrzewał, że‘ wóz ten 
prowadzi prawdziwy as myśliwstwa, 
as, który potrafi i setkę kuropatw 
upolować. z-

— W tym roku miałem swego ro­
dzaju rekord — opowiada Kornatow­
ski, który jest jednym z założycieli 
koła myśliwskiego przy MPK, a za­
razem wiceprzewodniczącym Woje-

wódzkiej Rady Łowieckiej. — Udało 
mi się przynieść do domu aż sto je­
denaście kuropatw. Jak się moja sta­
ruszka ucieszyła, możecie się domy­
ślić. No, a taki Tomaszewski, monter 
z naszej Zajezdni, mało że nastrzelał 
ptactwa co się patrzy, to jeszcze upo­
lował żonie pięknego lisa na kołnierz, 
podobnie jak Kufirski, bo strzelców 
mamy niezłych...

— Szkoda, że nie pojechaliście z 
nami na wiosnę do Koszewicy koło 
Siedlec, gdzie mamy łowieckie tere­
ny — mówią tramwajarze. — Wy­
puszczaliśmy wówczas na wolność... 
bażanty, zakupione przez nasze ko­
ło w Czechosłowacji.

Widok był to podobno przekomicz- 
ny, gdy wystraszone podróżą ptactwo 
ani rusz nie chciało wyleźć z klatek. 
Trzeba było wyrzucać je siłą i tęgo 
postraszyć gałęzią, zanim zdecydowa­
ły się na „ucieczkę“. A dziś 20 ba­
żantów i bażancie zmieniło się w po­
kaźne już, bo liczące z górą 60 sztuk 
stadko, które śmiga po polach, aż 
miło popatrzeć...

Bo takie to dziś przyszły czasy, 
że myśliwi nie tylko uganiają się 
ze strzelbą, by coś upolować, lecz 
sami... wypuszczają zwierzynę na 
swój teren. Skończyły się rabunko­
we polowania obszarniczo-dygni-

takiej polityki łowiec- 
Kz bażantom to damy na 

Co najmniej jeszcze

których dany gatunek wyginął już 
zupełnie. No, a poza tym myśliwi pro 
wadzą stałą akcję dokarmiania zwie­
rzyny we wszystkich lasach ubogich 
w karmę.

A rezultaty 
kiej?

— ...naszym 
razie spokój,
przez 5 lat. Za to później, gdy będą 
ich już setki — cóż to będzie za ucie­
cha ustrzelić takiego krasnopiórego 
koguta, z którego jest i mięso przed­
nie i wypchać go można...

WIECEJ MYŚLIWYCH 
— WIĘCEJ ZWIERZYNY

Sama tylko czterdziestka Żyrardów 
skich myśliwych zobowiązała się od­
sprzedać w nadchodzącym sezonie 
900 zajęcy — po zaspokojeniu wła­
snych potrzeb, rzecz jasna. A nie za­
pominajmy, że w tej chwili mamy w 
Polsce przeszło 35 tysięcy zarejestro­
wanych myśliwych.

W sumie, Polski Związek Łowiec­
ki zadeklarował więc do tegorocz­
nej puli mięsnej okrągłe dwa milio­
ny kilogramów dziczyzny. Najprzed­
niejszej sarniny, dzików, kaczek, 
zajęcy itp.
I co najważniejsze, w wyniku ra­

cjonalnie zaplanowanych odstrzałów 
pogłowie zwierzyny nie tylko na tym 
nie ucierpi, lecz przeciwnie — zyska. 
Do odstrzału wybiera się bowiem

tarskie, zaczęła się racjonalna go-^przede wszystkim sztuki bezwarto-
spodarka zwierzostanem.
Polski Związek Łowiecki ma dziś 

wiele specjalnych ośrodków hodowla­
nych, jak np. w Lekowie koło Cie­
chanowa, gdzie pod troskliwą opieką 
hoduje się jelenie, sarny, muflony itp. 
Zwierzyna ta jest następnie wypusz­
czana

W ministerstwie czekały go telefony. Rozdzwoniło się miasto, po­
czuł, że Gaysse dz.ała. Wypytywano go o sytuację, niektórzy wprost 
pytali — czy prawda, że rząd... Wymigiwał się od odpowiedzi, starym, 
utartym sposobem mmisterskim, kiedy potwierdzać nie można, kiedy 
można nawet przeczyć, byle bez zbytniego zapału. Żadnych złudzeń 
nie mieli jego rozmówcy, wysłuchawszy: na razie absolutnie nie, w naj­
bliższej przyszłości nic takiego się me przewiduje; wystarczyło im to 
„na razie‘\ ta „najbliższa“, tłumaczyli sobie — jeśli już sam wicemini- 
stc tak mówi..., uryvali rozmowę, rzucali się do walizek.

Pod wieczór telefony się zagęściły, ton rozmówców stał się gwał­
towniejszy. Ani się spostrzegł, jak sam uległ temu podnieceniu. Te­
lefonował do Stachicwicza. Ten nie od razu zrozumiał, że to sam 
Burda przy telefonie, dosyć nadrabianym tonem krzyczał: wszystko 
w porządku, potem się połapał, twierdził jeszcze: trzymamy się, nic 
nie jest stracone, potem na chwilę słuchawkę odłożył, bo właśnie inny 
telefon, z pola. Burda czekał cierpliwe, huki vr słuchawce, drzwiami 
trzaskano, jakiś młody głos wrzeszczał — bagaże, bagaże na ciężą-, 
rówkę, prędzej, zabieraj tamto... Jakby do niego się to odnosiło, Burda 
cisnął słuchawkę, wyskoczył z .ministerstwa.

Scarlett była już prawie spakowana. Gorączkowo przetrząsął szuf­
lady swego gabinetu. Drżące palce nie od razu mogły trafić w szyf­
rową tarczę kasy pancernej. Darł zaciekle kremowe karty pamiętnika, 
raz po raz spuszczał wodę w łazience. Zalakowana koperta, tę do 
wewnętrznej kieszeni wepchnął z trudem, otarł palce, sczerwieniałe 
od skruszonego laku.

Scarlett wołała, żeby wynosić walizy do samochodu. Wybiegając 
potknął się o książkę kopnął,, potem machinalnie się schylił, podniósł. 
Był to tani "tom Mickiewicza, niegdyś w nagrodę mu dany, w drugiej 
czy trzeciej klasie. Otworzył się na „Dziadach“ i oczy Burdy, rozbie- ' 
gane od pośpiechu, trafiły bezmyślnie w zdanie pochyłą czczionką wy­
różnione w stronicy. Cisnął książkę do kąta.

na wolność okolicach, w

Niezły „wianuszek“, prawda? 57 ku­
ropatw i 4 przepiórki ubite przez Ni­
kodema Piekarskiego z Żyrardowa, 
to piękny plon jednego polowania.

D. c, n.

ściowe rozpłodowo.
O tym, jak stale 

rzyny w naszych 
fakt, że podczas gdy przed wojną 
mieliśmy zaledwie około 25 tys. jele­
ni, to obecnie jest ich ponad 32 ty^ 
siące. Podobnie dzieje się z sarnami, 
zającami i dzikami.

Myślistwo, które 
elitarnym sportem, 
ważną gałęzią naszej 
spodarki. Nie zapominajmy bowiem, 
że zwierzyna to nie tylko miliony ki­
logramów smacznego mięsa, lecz tak­
że cenny surowiec. Nie zapominaj­
my, że w samym tylko roku ubie­
głym myśliwi dostarczyli przemysło­
wi skórzanemu okrągły milion skó­
rek zajęczych. A gdzie są rogi jelenie, 
z których wyrabia sią denną galan­
terię, gdzie szczeć itd. itd...

Adam W. Wysocki.

rośnie ilość zwie- 
lasach, świadczy

przestało być 
stało się wcale 
narodowej go-

20 cukrowni
produkuje już cukier

W tegorocznej kampanii przystą­
piło już do produkcji 20 cukrowni. 
Pracują one m. in. w woj. lubelskim, 
warszawskim, poznańskim i opolskim.

Jeszcze w bież, tygodniu rozpocznie 
produkcję kilka dalszych, a następnie 
do końca października włączą się do 
kampanii wszystkie pozostałe cukrów 
nie w kraju.

W tych dniach ruszą: największa w 
kraju cukrownia ..Chełmża“ oraz Cał­
kowicie zmechanizowana, najnowocze 
śniejsza cukrownia „Gryfice“.

1951 r. (piątek)na dzień 12 października
Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15 25

6.00 7 00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00.
5.10 Koncert 6.05 Polskie pieśni maso­

we 6.25 Aud. djia wsi 6.35 Muzyka pol­
ska i radziecki^.00 Aud. dla kl. star­
szych 8.20 Fragmenty z oper Czajkow­
skiego 9.40 Koncert solistów 10.10 Aud. 
dla przedszkoli 10.30 Muzyka 10.55 ,,Zoł 
nierze 4-ch rzek“ fragm. pow. J. Przy- 
manowskiego 11.15 Muzyka i aktualności
11.45 Głos mają kobiety 12.15 Ork dęte
12.45 Na swojską nutę 13.15 Informacje 

17.15 Pogadanka
Wę- 
Lu-

Sty
19 00 
19.30

Wiadomości 5.05

16.20 Muzyka radziecka 
dr J. Żabińskiego 17.25 Zesp. Art. 
gierskiej i Czechosłowackiej Armii 
dowej 18.00 Z kraju i ze świata 18.20 
lizowana polska muzyka ludowa 
Pieśni o pokoju różnych narodów 
Melodie taneczne 20.30 Koncert symf.
21.30 ..Za wolność i lud“ — aud. poetyc 
ka 21 50 Koncert Zesp Pieśni i Tańca 
Armii Radzieckiej 22.10 Walce 22.40 Mu 
zyka taneczna.

Na fali 3G7 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5 05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50.

6.15 Pieśni
7.20 Koncert 
Muzyka dla 
cy“ — ode. i 
15.30 Aud. dla dzieci 
sach — ode. pow. K. Paustowskiego 16.00 
Wszechnica Radiowa 16.20 Dziennik War­
szawski 16.35 Pogodne melodie 17.15 Kon­
cert 17.45 Aud. dla wykładowców kursów 
partyjnych II stopnia 18.00 Radiowy kon­
kurs chórów 18.50 Koncert 19.30 Muzyka 
i aktualności 20.00 Koncert masowy 20.45 
Wspomnienia robotnicze 21.30 Zespół Pie­
śni i Tańca Wojska Polskiego 21.50 Spra­
wozdanie z meczu bokserskiego: Repre­
zentacja WP i Armii Czechosłow. 
Muzyka kameralna 22.40 
na 23.00 Od melodii do

Polskie Radio zastrzega 
zmian w programie

Na obcych falach
Moskwa w leżaku polskim 25 m, 31 m, 

42 m, 1068 m.
Audycja: 11.15 17.30 19.30 21.00.
Moskwa, 1935 m„ 1734 m., 433 m.
13.45 Program dnia 20.00 Teatr przed 

mikrofonem 22.05 Koncert,

komp. polskich 6.50 Muzyk® 
; Ork. Wojska Polskiego 13.30 
i wszystkich 14.30 ..Psiogłow- 
pow. A. Jiraska 14.50 Koncert 

Opowieść o la-

22.20 
Muzyka tanecz- 
melodii.
sobie możliwość

RADIO
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Robotnicy i chłopi woj. olsztyńskiego

Ze wszystkich zakątków woj. olsztyńskiego płyną nieprzerwanie zobo­
wiązania z uwagi na 34 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej. Na 
apel załogi Żerania obok pracowników przemysłu, podejmują także zobo­
wiązania pracownicy rolnictwa.

Mało i średniorolni gospodarze, za­
łogi PGR-ów, POM-ów i SOM-ów po 
stanawiają przed terminem zakoń­
czyć siew jesienny i wykopki karto­
fli, ponadto rolnicy wypełnią obo­
wiązki w zakresie przedterminowej 
sprzedaży nadwyżek zboża, kontrak­
tacji trzody chlewnej, wpłat z tytułu 
podatku gruntowego i wikładów na 
SFOS.

Załoga zespołu PGR Dzikowo za­
kończy wykopki na jeden dzień przed

PODEJMUJĄ DALSZE ZOBOWIĄZANIA
Wszyscy bierzemy udział
w miesiła pogłębienia przyjaźni

planowanym terminem. Za przykła­
dem pracowników biurowych PGR 
Dzikowo, którzy postanowili wyko­
pać ziemniaki na przestrzeni 6 ha, 
poszli pracownicj- zespołu Orliniec, 
podejmując podobne zobowiązanie. 
Referenci skupu PZGS woj. olsztyń­
skiego postanowili o 15 dni skrócić 
termin wykonania planu skupu i do­
staw odpadków użytkowych. Ponadto 
przeprowadzą zbiórkę makulatury 
wśród pracowników GS-ów i

Coraz więcej gromad i gmin
wykonuje roczny plan skupu zboża

Wrześniowy plan skupu zboża rol­
nicy gm. Lidzbark wykonali w 100 
prcc. Przyczyniła ^ię do tego m. in. 
akcja uświadami^ąca prowadzona 
przez GRN oraz koła ZMP. Dużą po­
moc okazały spółdzielcze i państwo­
we ośrodki maszynowe, dostarczając 
rolnikom młocalni i wialni- Realiza­
cja planu na październik przebiega 
pomyślnie.

W gm. Piotraszewo i Lubomino 
nie wykonano planu wrześniowego. 
Tamtejsze GRN nie mobilizują 
chłopów. Nie kontrolują pracy 
punktów skupu, a także nie trosz­
czą się o pełne wykorzystanie ma­
szyn omletowych.
Rclnicy pow. cstródzkiego wyka­

zują duże zrozumienie dla sprawy 
skupu. Wielu rolników wykonało już 
plany roczne poważnie przekraczając 
wyznaczone im normy. W grom. Bur­
ki, która plan roczny skupu wyko­
nała do 29 września rb. specjalnie 
wyróżnili się mało i średniorolni.

W innych gminach i gromadach 
na wyróżnienie zasłużyli Julian 
Kokowski z Gietrzwałdu, który do­
starczył 1.551 kg., Jan Szóstek z Dy- 
lewa przekroczył swój plan o 3.126 
kg., Józef Stawa zaś o 2.048 kg. 
Ponadto poważne nadwyżki zboża 
dostarczył Zygmunt Rygulski z 
Majdan Wielkich 4.001 kg., zamiast 
1.331 kg i Bronisław Małecki z Mar 
wałdu.
Słabiej przebiega skup w gminach

r--------- -— --------------------——------------------------------------

Olsztynek i Biesal. Na akcję skupu 
we wspomnianych gminach większą 
uwagę winna zwrócić Pow. Rada Na­
rodowa.

(Opracowane na podstawie mate­
riału korespondentów Adama K. z 
Lidzbarku i (zez) z Ostródy).

PZGS-ów, a uzyskaną stąd kwotę 
przeznaczają na SFOS. 50 tys. zł. 
oszczędności — oto treść zobowiąza­
nia robotników drogowych w Dział­
dowie. Zaplanowane roboty załoga 
ta wykona przed terminem.

Wielką Rocznicę załoga garbarni 
w Lidzbarku uczci wykonaniem rocz­
nego planu do 31 października. Ro­
botnicy zatrudnieni w tartaku w 
Lidzbarku złożyli meldunek, że do 
20 listopada zaoszczędzą 72 tys. zł. 
Fracownik Ekspozytuty Centrali Mię 
snej w Olsztynie ob. Zalewski zobo­
wiązał się zorganizować dla pracow­
ników kurs motocyklowy.

Liczne zobowiązania podjęła zało­
ga Fabryki Nr. 14 w Ostródzie. Dział 
tartaczny pcstancwił wykonać mie­
sięczny plan w 105 proc., dział becz- 
karski zaś w 102 proc. Stolarska bry­
gada cb. Margasa zobowiązała się 
podnieść wykonanie planu do 120 
prcc. Podobne zobowiązania podjęły 
brygady zatrudnione w dziale klep- 
karskim, szlifierskim, mechanicznym 
i kowalskim. Ponadto robotnicy po­
stanowili wziąć udział w wykopkach 
kartofli w pobliskim PGR.

(czo) Miesiąc pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej będzie obchodzony 
w całym woj. olsztyńskim bardzo uroczyście. We wszystkich powiatach po­
wstały już specjalne komitety, które opracowują plany przewidzianych w 
tym okresie imprez oraz szerokiej akcji propagandowej.

Poza terenowymi ogniwami TPP-R do akcji włączają się czynnie orga­
nizacje masowe, społeczne i młodzieżowe.

Oto co donoszą na ten temat kores­
pondenci „Życia“:

W pow. mrągcwskim ZSCh zorga­
nizuje 9 .akademii w poszczególnych 
gminach, zwerbuje 900 nowych człon­
ków TPP-R i zorganizuje koła miczu- 
rinowskie. Aktywiści ZSCh Wygłoszą 
99 odczytów w świetlicach wiejskich, 
a sportowcy LZS-ów zorganizują 12 
imprez.

W gromadach Pniewo, La^ki i Na- 
wiady zostaną otwarte 3 punkty na­
uczania języka rosyjskiego. * Ponadto 
odbędzie się 9 wystaw i kiermaszy 
książek radzieckich oraz zostanie przy 
gotowanych 14 gazetek ściennych na 
konkurs wojewódzki. 31 chłopów ma­
ło i średniorolnych wyjedzie na wy­
cieczkę do Poronipa, gdzie zwiedzą 
muzeum Lenina. Odbędzie się także 
szereg wieczorków świetlicowych, na 
których wystąpią zespoły artystyczne 
z Ukty, Pniewa Laski i Nawiad.

Dzięki zespołowemu współzawodnictwu

Szybko rosną
(il) W br. rozpoczęto w Kortowie wstępne prace przy wznoszeniu osiedla 

akademickiego. W najbliższych latach urośnie ono do wielkości dzielnicy, 
obejmującej szereg gmachów mieszkaniowych obliczonych na pomieszcze­
nie ok. 5000 studentów.

Miasteczko akademickie w Korto­
wie będzie położone nad samym pra­
wie jeziorem. Tu właśnie, na wynio­
słym wzgórzu, rozpoczęto budowę 
pierwszego budynku internatowego. 
Mury jego wychylają się z głębokiego 
wykopu, przy czym poziom parteru 
pokrywa się nieledwie z poziomem 
wzgórza, które w niedalekiej przy­
szłości zostanie całkowicie zniesione, 
a teren wyrównany. Nad brzegami 
jeziora zostaną pobudowane gmachy, 
w których znajdą pomieszczenie: przy 
stań, ośrodek sportów wodnych, sala 
sportowa, świetlica itp.

ROZMIARY INWESTYCJI
Wszystko to należy do niedalekiej 

już przyszłości. Na razie główne zagad 
nienie sprowadza się do rozwiązania 
trudności o charakterze mieszkanio­
wym. Trzypiętrowy internat posiada 
75 m długości. Mimo swego niewątpli­
wego ogromu pomieści on zaledwie

• • •

Młyn w Nowym Mieście
nie może mieć przestojów

Dzięki właściwemu podejściu do pra 
cy tak kierownictwaj jak r całej zało­
gi, państwowy młyn w Nowym Mieś­
cie wykonuje i przekracza plany pro­
dukcyjne. I tak w I kwartale br. młyn 
wykonał 115 proc, planu, w II kw. — 
105 proc., i w III kw. — 112 proc.

Osiągnięcia te nie są jednak osta 
teczne. Załoga młyna mogłaby jesz­
cze skuteczniej przekraczać plany, 
gdyby nie brak opakowań. Że nie 
jest to, jakby mogło wydawać się w 
pierwszej chwili, błahą sprawą, 
świadczy fakt, iż w III kw. br. z po 
wodu braku opakowań młyn miał 
336 godzin produkcyjnych przestoju.

Wielu spośród pracowników młyna 
zasługuje na specjalne wyróżnienie za 
ofiarną i wydajną pracę. Są nimi ob. 
ob. Alojzy Grabowski, Feliks Szynaka, 
Antoni Nehring, Franciszek Dembiń­
ski i Franciszek Bielicki. Warto też 
nadmienić, że młyn podjął ostatnio

współzawodnictwo z młynem Bratian 
w gm. N. Miasto - wieś.

kor. U. Murawska

Kętrzyn ruszył
(czo) Wczoraj o gcdz. 6 rano ruszy­

ła cukrownia w Kętrzynie przystępu­
jąc do tegorocznej kampanii.

Przed rozpoczęciem kampanii ro­
botnicy kętrzyńskiej cukrowni w od­
powiedzi na apel Żerania podjęli sze­
reg zobowiązań produkcyjnych dla 
uczczenia zbliżającej 
Wielkiego Października.

Zobowiązania załogi 
przewidują wykonanie
prcc., co przyniesie państwu pónacf 3 
mil. zł. oszczędności.

się rocznicy

kętrzyńskiej 
planu w 106

O los swych zabytków
martwi się ludność Pasłęka

Mieszkańcy Pasłęka z prawdziwą 
troską spoglądają na niszczejące mu­
ry swych zabytków (zamku i ratu­
sza), których zabezpieczenie jeszcze 
dziś nie byłoby ani zbyt trudne, ani 
zbyt kosztowne. Cz> zabytki te ska­
zane są na zagładę? Kto jest winien, 
że nie wykorzystano przyznanych 
kredytów? Pytania te nie docierają 
jednak do czynników kompetentnych. 
A szkoda ,bo wkrótce zabytki paslęc 
kie mogą się rozpaść całkowicie.

Drugą nie mniej ważną troską spo 
leczeństwa pasłęckiego jest brak sta­
łego kina. Zjeżdżało tu dotychczas

Nie zawsze jest winien
kierownik kina...

(czo) W dniu 9 bm. licznie przybyła 
do kina „Adria“ w Morągu publicz­
ność była niemile zdziwiona, kiedy po 
zgaszeniu światła, na ekranie ukazał 
się film zupełnie inny niż zapowiedzią 
ny na afiszach. Ponieważ w kinie „A- 
dria“ zdarza się to już po raz trzeci, 
bardziej zapalczywi widzowie po wyjś 
ciu z kina udali się do kierownika, wy 
mawiając mu stałe wprowadzanie pu­
bliczności w błąd. Inni rozeszli się po- 
prostu do domu, wyrzekając na dziw 
ne porządki panujące w „Adrii“.

Na budowę Warszawy
CHMB w Olsztynie urządziła wie­

czorek artystyczny dla swoich pracow 
ników, z którego dochód przeznaczono 
na budowę Warszawy. Uzyskano su­
mę 422 zł.

Pracownicy tej Centrali wpłacaja 
miesięczne składki na SFOS bardzo 
regularnie, co jest dumą każdego pra­
cownika. Z pracowników CHMB po­
winny wziąć przykład inne instytucje, 
a przede wszystkim te, w których 
składki na SFOS nie są wpłacane 
punktualnie.

Kor. M. Szydłowski
oooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx;

KINA
Awangarda •— ».Narzeczona z Turkme­

nii“, prod radź. 16.30 i 19.
Odrodzenie — ..Srebrne kolczyki“, prod. 

holenderskiej, godz. 17 i 19.30.
Polonia — ..Srebrne kolczyki“, prod. ho 

lenderskiej, godz. 16.30 i 19.
Apteka dyżurna — Społeczna nr 3, ul. 

Kolejowa 17
Pogotowie ratunkowe PCK — ul. Par­

tyzantów 82, tel. 11-11, 12-44.

Druk. RS W „PRASA". Marszałkowska 3/5
2-B-43805

Rzeczywiście „niespodzianki“ ta­
kie nie należąulo przyjemnych, a nie 
stety zdarzają się w naszych kinach 
zwłaszcza terenowych, jeszcze zbyt 
często. Czy jednakże zawsze winę 
ponosi tu kierownik kina, na którym 
skupiają się słuszne pretensje pu­
bliczności?
Filmami dysponuje ekspozytura o- 

krę^owa Centrali Wynajmu Filmów w 
Olsztynie. Z nią uzgadniany jest pro­
gram i kolejność wyświetlania. Ale...

W omawianym na wstępie wypadku 
kierownik kina był bezradny, gdyż o- 
trzymał film inny niż był zapowiedzią 
ny o godz. 16-tej, a seans rozpoczynał 
się o godz. 16.30. Na powtórne wywie 
szanie afiszów było za późno. Zmiana 
filmu nastąpiła na skutek uszkodzeń 
technicznych, jakich doznała zapowie­
dziana kopia, co spowodowało wstrzy 
manie jej wysyłki.

I tu właśnie leży przyczyna owych 
„niespodzianek“. Nie tylko zreszt^ w 
uszkodzeniach technicznych, bo te są 
stosunkowo rzadkie. Ale także w bra­
ku odpowiedzialności i koleżeńskiego 
podejścia kierowników kin, którzy wy 
syłając przegrane u siebie filmy do 
następnego, wskazanego im przez 
CWF kina, bądź czynią to opieszale 
(stąd opóźnienia), bądź niedbale (stąd 
uszkodzenia).

Jeśli więc ob. kierownicy kin 
chcą uniknąć słuszny^ pretensji ze 
strony widzów, niech nie robią „nie­
spodzianek“ swoim kolegom po fa­
chu, bo..- kopia ma dwa końce i to 
co przydarzyło się wczoraj „Ad-;iłł 
w Morągu, może spotkać jutro „Fa­
lę“ w Giżycku...

Poczta „Życia44
Czytelnicy z Łatek zapytują dy­

rekcję PKS, dlaczego nie kursuje we 
wtorki i piątki dodatkowy wóz na 
trasie Orneta — Pasłęk. Panujący w 
te dni tłok zmusza wielu podróżnych 
do zrezygnowania ? jazziy. 1

Grupy producentów zapoznają się 
z olbrzymimi osiągnięciami radziec­
kiego rolnictwa poprzez pogadanki, 
których prelegenci ZSCh wygło­
szą ponad 100. Zarząd powiatowy 
LK już 10 bm rozpocznie szkole­
nie języka rosyjskiego. Koła tereno j Nowego Miasta), 
we MO i UB zapowiadają bogaty pro 
gram artystyczny, akademii w spól i 
dzielniaoh produkcyjnych w gminie 
Baranowo.
W kinie „Mazur“ będzie trwać przez 

cały miesiąc festiwal filmów .radziec­
kich. Przewidziane są również wystę­
py zespołu ARTOS.

W powiecie ncwomiejskim odbędą 
się odczyty o osiągnięciach Związku 
Radzieckiego i jego przodującej roli 
w walce o pokój. Ponadto akademie, 
wystawy gazetek ściennych, kierma­
sze książek itd. Szeroko zostanie na­
wiązana łączność miasta ze wsią. Po-

szczególne gminy będą odwiedzać spe 
cjalne ekipy z bogatym programem 
artystycznym.

Fodejmowane też są zobowiązania 
dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej. M.in. zarząd pow. TPP-R zo­
bowiązał się uaktywnić słabe koła w 
powiecie i zorganizować 4 nowe koła.

(Opracowane na podstawie kores­
pondencji nadesłanych przez G. Je- 
romina z Mrągowa i U* Murawską z

mury Kortowa

Dzień 
Wojska Polsk ego

(czo) Dzisiejszą rocznicę histo­
rycznej bitwy pod Lenino obcho­
dzimy uroczyście w całym kraju 
jako Dzień Wojska Polskiego.

W związku z tym w Olsztynie 
odbędzie się dziś szereg uroczysto­
ści, których centralnym punktem 
jest akademia w wojewódzkim 
domu kultury. Na program jej zło­
ży się referat członka prezydium 
Woj. R. N. oraz okolicznościowe 
przemówienie przedstawiciela Woj 
ska Polskiego.

W drugiej części akademii od­
będą się występy młodzieżowych 
zespołów świetlicowych oraz chó­
ru Jara. Początek akademii o godz. 
18-ej.

W kinach olsztyńskich trwać bę­
dą przez cały dzień bezpłatne se­
anse filmowe dla wojska. Również 
teatr im. Jaracza organizuje spe­
cjalne przedstawienia dla żołnie- 
nierzy W. P.

W Olsztynie teatr grać będzie o 
godz. 12 „Odwety“ i o 16 i 19.30 — 
„Trzeba było iskry“. W Kętrzy­
nie 2 spektakle „Niespokojnej sta­
rości“, a w dniu jutrzejszym w 
Szczytnie „Odwety“.

350 studentów. Ponieważ WSR obliczo 
na jest na prawie 5.000 słuchaczy, 
więc ilość gmachów o wymiarach 
wznoszonego obecnie internatu zdol­
nych pomieścić* całą uczącą się mło­
dzież, musiałaby osiągnąć cyfrę 15. 
Zestawienie to w przybliżeniu określa 
rozmach inwestycji kortowskich, lecz 
zagadnienia bynajmniej w całości nie 
wyczerpuje

Plan budowy miasteczka uniwersy­
teckiego jest znacznie szerszy, a omó­
wienie go wymagałoby wiele miejsca 
i czasu. Zatrzymamy się więc na 
razie na owym wzgórzu, znad (którego 
wystają czerwone mury internatu.

TRZY BRYGADY
Prace murarskie dobiegają już koń 

ca, do czego w znacznej mierze przy­
czyniło się zarówno współzawodnic­
two jak i podjęte przez załogę w od­
powiedzi na apel Żerania — zobowią­
zania produkcyjne. Roboty murarskie, 
mimo braku ludzi, postępują naprzód 
niezwykle szybko.

Przy wznoszeniu murów interna­
tu zajęte są trzy brygady: Gorłatow 

I skiego, Skrzypskiego i Rucha. Na 
pytanie: która z nich jest najlepsza^— 
nie możemy uzyskać odpowiedzi.

— Idą równo. Wszystkie są dobre 
i wszystkie robią co mogą, by przy­
śpieszyć tempo prac i nie obniżyć 
osiągniętych norm.
A normy te nie są wcale małe. Przy 

budowie np. stropów Kleina osiągnie 
,to 240 proc, normy przy stawia­
niu grubych murów — 170 proc-, a

nych budowlach: pierwsza na bloku 
nr 38, a druga w internacie. Osiągnięte 
przez obie brygady wyniki miały du­
ży wpływ na przyśpieszenie terminu 
zakończenia prac budowlanych. Po­
nadto załoga budująca miasteczko 
uniwersyteckie chciała ostatecznie wie 
dzieć, którą z brygad należy uznać za 
lepszą.

W atmosferze tej rozwijała się cie­
kawa i nie pozbawiona uroku walka. 
Pierwszy jej etap zakończono zwy­
cięstwem brygady Jana Szmidta, któ 
rego załoga osiągnęła większą normę. 
Drugi etap już się rozpoczął. Czy i w 
nim odniesie sukcesy brygada Szmid­
ta? I czy Gorłatowski otrzyma pomoc 
murarską, która zdecydować może o 
wynikach? Na pytanie to dadzą^nam 
odpowiedź najbliższe dni.

Walka trwa. Dzięki niej szybciej 
rosną mury gmachów akademickich, 
na które już obecnie czeka 2 tysią­
ce studentów. W twórczym wysiłku 
brygad rodzi się nowa dzielnica 
Olsztyna — prawdziwe miasteczko 
akademickie.

w któ- 
wszyscy

$ ruch ze-

i to me zawsze kino ruchome, które 
nie może nikogo zadowolić z racji 
technicznego prymitywizmu. A oto 
przykład.

22 ub. m. o godz. 20 miało się roz- Prz-V ustawianiu ścianek działkowych 
począć wyświetlanie filmu produkcji 210 Proc- w budowie stropów Klei- 
czeskiej „Wilcze doły“. Seans rozpo- na najlepsze wyniki osiągnęła bryga- 
czął się jednak dopiero o godz 21.15. Gorłatowskiego. Nie znaczy t0 jed 
Mały i strasznie brudny ekran war- nak wcale ab^ Pozostałe brygady po-

z racji

nak wcale aby pozostałe brygady po-
kot 'aparatu, okupującego środek sali zwaliły się zdystansować i wyprze-

dzić.
— To są sami prawie Mazurzy — 

mówi kierownik robót z lekkim odcie­
niem dumy w głosie. — Oni się prze­
ścignąć nie dadzą.

WSPÓŁZAWODNICZĄ
Czy brygady Gorłatowskiego, 

Skrzypskiego i Rucha odpowiedziały 
na apel Żerania? Oczywiście, że tak. 
Cała załt>ga zatrudniona przy wznoszę 
niu internatu zobowiązała się dla ucz-

. —
urząazone i tychczasowe normy na poziomie, a na 

dzenie . Pasłęck'e kino może mie- Dotychczasowe współzawodnictwo 
ścic się na razie chociażby w Pow. było pasjonujące z wielu powodów. 
Domu Kultury. Kor. A. L. i Brygady pracowały na dwóch oddziel

Paw. Domu Kultury oraz zbyt częste 
przerwy odebrały widzom ochotę do 
oglądania tego dobrego i ładnego fil- ’ 
mu. Publiczność nie doczekawszy koń 
ca, wyszła zniechęcona do tak przy­
jemnej i pożytecznej rozrywki kultu 
ralnej. jaką w normalnych warun­
kach daje kino.

Społeczeństwo pasłęckie domaga 
się uruchomień a stałego kina. Nie
. . Ulu lui/CLLiaiu 1CJZ.C11C1 tlę Ula ULZ-

koniecznie musi ono być, jak się' czenia Wielkiej Rocznicy utrzymać do 
pianuje nowocześnie urządzone i tychczasowe normy na poziomie, a na 
tak piękne jak c-lsTtyńskie ,,Odro- i wet je przekroczyć.

- t - - --- -------- — ‘ Dotychczasowe współzawodnictwo

ZE

Dobre wyniki
kontraktacji

(il) W kontraktacji trzody chlewnej 
przez chłopów pow. olsztyńskiego 
przodują gminy: Dywity, Ramsowo i 
Purda. W całym powiecie chłopi za­
kontraktowali już na I kwartał 1952 
r. ponad 30 sztuk tuczników.

Osiągnięcia takich samych wyni­
ków życzyć by należało pozostałym 
gminom pow. olsztyńskiego.

PMED w M. Mieście
przekracza plany

Wykonywanie planu produkcyjne­
go jest punktem honoru wszystkich 
pracowników PÄGED w N. Mieście, 
którzy szczerze interesują się osiąg­
nięciami i rozwojem swego zakładu 
pracy. Świadczą o tym najlepiej oży­
wione narady produkcyjne, 
rych biorą żywy udział 
członkowie załogi.

Pomyślnie rozwija się
spałowego współzawodnictwa pracy. 
Poszczególne brygady wykonują plan 
w 120 — 140 proc. W roku ub, 
PAGED zrealizował plan produkcji 
w 105 łproc., w r.b. w 130 proc.

Na uwagę zasługuje również fakt, 
że PAGED przejął obecne urządze­
nia w zniszczonym stanie, a następ­
nie wyremontował je sposobem go­
spodarczym, zaoszczędzając 20 tys. zł.

Kor. Murawska
■ *................—.......... .....

Z życia kulturalnego Prabut

Udany występ zespołu świetlicowego
W ostatnim czasie dało się zauwa­

żyć znaczne ożywienie życia kultural­
nego Prabut. Dotyczy to przede 
wszystkim świetlicy/ZZK, która co­
raz częściej organizuje występy arty­
styczne i wieczory rozrywkowe.

Regularnie odwiedza Prabuty kino 
objazdowe OR 9, ponadto coraz czę­
ściej daje tu występy zespół arty­
styczny z Malborka, zorganizowany 
przy tarnt. PSS. Ostatni występ od­
był się przed kilku dniami. Specjal­
nie podobały się skecze z udziałem 
ob. Turskiej oraz produkcje zespołu

wokalnego pod kierownictwem Żu­
ka. Dowcipną konferansjerkę prowa­
dził Jan Polit-owski.

Społeczeństwo Prabut czeka na 
częstsze występy spółdzielczego ze­
społu artystycznego.

Kor. Szafrański z Prabut.

SPORTU
Czynem uczcimy Wielką Rocznicę

Członkowie koła sportowego przy spółdzielni „Odbudowa Mazurska“ w 
Piszu odpowiedzieli jako pierwsi sportowcy w woj. olsztyńskim na apel 
robotników Żerania, wzywających do uczczenia czynem 34 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Zobowiązali się oni do propagandy 
sportu i kultury fizycznej i postano­
wili przeprowadzić w swo'm zakła­
dzie pracy masowe zdobywanie odzna 
kj SFO tak, aby uzyskało ją co naj­
mniej 90 procent pracowników.

*
W Kętrzynie zostaną rozegrane 20 

i 21 bm. pierwsze wojewódzkie mi­
strzostwa piłki ręcznej, w konkuren-' 
cjach zrzeszeń. ' Udział w zawodach1 
w;eźmię około 200 zawodniczek i za­
wodników, reprezentujących wszyst- vj« «iwuuuw jest curaz lepsza, uano- 
kie zrzeszenia sportowe województwa! wionę i poznakowane boiska ułatwia- 
oraz reprezentacja Ludowych Zespo-i ' ’ ” ................
łów Sportowych. Mistrzostwa, roze­
grane będą w konkurencji kobiecej 
i męskiej.

W czasie międzynarodowego spot­
kania Polska — NRD jakie rozegrano 
ostatnio w Warszawie, odbył się rów­
nież b cg na 800 metrów w konku­
rencji krajowej.

Startujący w tym biegu znany 
lekkoatleta olsztyński, Majewski 
(Kolejarz), zajął III miejsce i uzy­
skał doskonały czas 1:57,2, co jest 
nowym rekordem okręgu.
Majewski znajduje się obecnie w 

doskonałej formie, gdyż, jak wiado­
mo. 2 tygodnie temu na zawodach i

lekkoatletycznych o puchar przewod­
niczącego Woj. Rady Narodowej M. 
Moczara w Giżycku również pobił re­
kord okręgu na tym dystansie.

*

Sport w Lidzbarku Warm, rozwija 
się coraz pomyślniej. Kulminacyjnym 
punktem tegorocznego sezonu była 
..powiatowa spartakiada“, która odby 
ła się w ostatnią niedzielę wTześnia 
gromadząc dziesiątki zawodników j ty 
siące publiczności. Również organiza­
cja zawodów jest coraz lepsza. Odno-

przed mistrzostwami zrzeszeń w Kę­
trzynie.

A oto wyniki ostatnich spotkań, ro­
zegranych w Lidzbarku: siatkówka: 
SKS „Błyskawica“ pokonał SKS 
„Sztubak“ 2:0 (16:14, 15:13), Ogniwo 
wygrało ze „Sztubakiem“ 3:0 (15:3, 
15:6, 15:7) i pokonało Warmię 3:0
(15:2, 16:14. 15:1). W koszykówce Og­
niwo pokonało „Warmię“ 42:14, a w 
piłce nożnej WKS „Sokół“ zwyciężył 
„Gwardię“ 8:1.

Niestety - prawdziwe...
Podejrzany bochen chleba, znalazł 

się w Miejsk. Kol. Sanit. przy ul. 
Kajki, a. stamtąd przekazany został 
do zbadania Państw Zakł. Higieny.

1 tu dopiero okazało się, że tkwią­
ce W PIECZYWIE CZARNE PUNK­
CIKI NIE BYŁY CZARNUSZKĄ. 
LECZ SZCZURZYM KAŁEM.

Karygodne niedbalstwo piekarni, 
która ów chleb wypiekła i wypuściła 
na rynek, jest oczywiste. Na podej­
rzaną a łatwo dostrzegalną dla oka 
„czarnuszkę“ patrzyły przecież oczy 
ludzkie wiele razy,, a więc podczas 
wyrobu buł z ciasta, w trakcie łado­
wania ich do pieca i wyjmowania 
stamtąd, podczas ekspedycji pieczy­
wa do sklepów i wreszcie, po raz 
ostatni przy odbiorze go przez obsłu­
gę sklepową a nawet w trakcie sprze­
daży.

Tym wszystkim wytykamy to pub­
licznie, a w pierwszym rzędzie kie­
rownictwu piekarni.

Chleb nabyto w olsztyńskim „Ma­
zurze“.

75.766 wygranych
ją grę zawodnikom a publiczności ob­
serwację spotkań.

Jedyny mankament stanowi brak 
kadr sędziowskich. Zdarzają się je­
szcze wypadki, że wobec niestawie­
nia s ę wyznaczonego sędziego, brak 
arbitra stawia rozegranie zawodów 
pod znakiem zapytania, chyba, że 
wśród publiczności znudzi? sir ktoś, 
kto zechce sprawować tę funkcję 
„na ochotnika“.
Na czoło drużyn piłki ręcznej wy­

suwa się obecnie ZKS Ogniwo, w 
którego skład wchodzą przeważnie b. 
członkowie SKS ..Sztubak“, którzy u- 
kończyl: już szkołę. Obecnie Ogniwo 
przeprowadza intensywny trening

W tym 3 x 100.000 zł, 5 x 50.000 zł. 6 x 30.000 zł
i wiele innych daje Loteria Pieniężna, wr październiku. 

CIĄGNIENIE OD 17 PAŹDZIERNIKA BR.

fachowcy poszukiwani |
WYKŁADOWCZYNIĘ KSIĘGOWOŚCI zaangażuie DY- ! 
REKCJA TECHNIKUM HANDLOWO GASTRONOMI­
CZNEGO w Olsztynie, ul. Stalingradzka 75. tel. 19 75.
Mieszkanie zapewnione. 963- |
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ZGUBY
Zgubiono kartę rejestracyj 
ną wydaną przez RKU — 
Świdnica na nazwisko Pe- 
lak Franciszek. 962 1

Zgubiono książeczkę woj 
skową. świadectwo pracy 
kowalskiej, kartę rowero­
wą na nazwisko Kurasz 
M’chał zamieszkały w PGR 
— Kocławka pow. Kętrzyn. ł

Zgubiono: metrykę uiodze 
nia, kaitę meldunkową, 
świadectwo szkolne, za- 
świadczenie o ukończeniu 
kursu Radiofonizacji Kra­
ju nazwisko Pawłowski 
Bogusław urodzony 8.II, 
193« r. 964-1
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